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stwo i nawoływali do bojkotu pism re­
ligijnych. 

Wstrząsająca zbrodnia w LubUnie - Szwaczka szp!tala została raniona 
zdradza objawy choroby umysłowej 

Morderca 

P.odczas kazania w kościele para.­
fjalnym prefekt ks. Gramze p'oruszyl 
te sprawy, a wtedy liczni człenkowie 
zjazdu usiłowali wywołać awanturę 
ironiczne-mi słowami. Ks. Gramze zO­
stał za w ieszony w czynnościach pre­
fekta przez dyrektora gimnazjum An­
toszka, a w parę dni po święcie 27 li­
stopada zawieszono go jako wykła;­
dowcę religji w szkole ćwiczeń. Od t.e­
go czasu niema w szkole nauki religji. dwóch lat wdowcem. Żona jego zmar­

ła na gruźlicę. 
Z racji swego zawodu (listonosz) 

Nosek często przy.bywał do gmachu 
szpitalnego. Tu też poznał posługacz­
kę Helenę Jarzynę, w której zakochał 

się. Wkrótce nastą.pily zaręczyny, któ­
re dziś znalazły tak tragiczne rozwią.­
zanie. Zbrodni dokonał Nosek z dzie­
sięciostrzałowego Mauzera. 

Nosek zdradza pewne objawy cho­
roby umysłowej. 

Śledztwo było prowadzone przez 
wizytatora Rzeszowskiego z Wilna -
jednostronnie. • 

L u b l i n. (PAT) Dziś o godzinie 
11.45 w gmachu szpitala sióstr Szary­
tek w Lublinie 30-letni listonosz Ale­
ksander Nosek zastrzelił z rewolweru 
si ostrę przełożoną. szpitala, Zuzannę 
Oleszkiewicz i dawną. swoją. narzeczo.­
ną. 26-letnią posługaczkę Helenę Ja­
rzynę oraz ciężko ranił 58-letnią. 
szwaczkę szpitala Paulinę Przybysz. 

Po dokonaniu zabójstwa Nosek od­
dał się w ręce policji. Zbrodni doko­
nał, jak zeznał, dlatego, że podejrze­
wał, iż zerwanie narzeczonej z nim na.­
stą.piło na skutek namowy przełożonej. 
Szwaczka została postrzelona przy­
padkowo, gdy nadbiegła na miejsce 
zbrodni. 

Zaginięcie sekretarza 
ambasady belgHskieJ w Madrycie 

Interpelant zwrócił się do ministra, 
czy te wypadki są. mu wiadome i czy 
wyśle komisję ministerjalną. dla zba~ 
dania sprawy i co zamierza uczynić, 
aby krzywdę wyrzą.droną. ks. Gramzie 
naprawić. (w) 

ROlsł1rzel.ani.e synów 
rasa Kassy 

L u b l i n. (Tel. wł.) Aleksander 
Nosek, który dokonał dziś (wtorek) po­
dwójnego zabójstwa, był od zgór~ 

Udał się do d~;elłlicy Tetuan J skąd ju~ nie u"r6cił 

P a ryż. (Tel. wł.) Duże poruszenie 
wywolało w tutejszych kołach poli­
tycznych i dyplomatycznych tajemni­
cze zaginięcie pierwszego sekretarza 
ambasady belgijskiej w fadr)'cie. ha­
rona de Borch~rave. Byt On ostatnio 
widziany w Madrycie w niedzielę w 
południe. 

Baron de Borchgra ve opuścił w tym 
rlniu ambasadę belgijską, by udać się 
do dzielmcy Tetuan, która riiedawno 
7.ostała zbombardowana przez po­
W!itaI1ców. Z fej wycieczki baron de 
Borchg ave nie powrócił i wszelki 
ślad za nim od chwili opuszczenia am­
basady zaginął. 

R z y m. (PAT) Agencja Stefani do­
nosi z Adis Abeby: Dwaj synowie rasa 
Kassy, dedżakowie AvelTa i Asfanos: 
sen zostali ujęCi w północnej CZęŚCI 
prowincji Szoa i natychmiast rozstrze­
lani. 

Wyklrycie archiwum 
komunistyczneg'o w Grecji Sw,ięta rodziny krÓlewskiej 

w Ang'lji 
L o n d y n. (PAT) !{ról Jerzy VI, p d ,.. B erl i n. (PAT) Minister do s~raw 

królowa Elżbieta i Mary, a także księż- O groz=- SmlerCI bezpieczeństwa Grecji Mantad~kls. o-
niczki Elżbieta i Małgorzata Róża 'ł świadczYł korespondentowi NIemIec-
opuścili Londyn dziś o godz. 13, uda- t d·· h Ab ' k kie""o Biura Informacyjnego w Ate-
tią.c się do Sandringham, gdzie spędzą. ze s rony ZlklC l·synCZy O'W nacll, że przy ostatnich rewizja.ch po-
święta. licja grecka wykryła bardzo waz~e ~-

Premjer Baldwin wyjechał na dwa chiwum komunistyczne. Ze znaJdUJą.-
tygodnie do Astleyhall (w hr. Worce- Włosi uU'ol~lili 12 Europejc~yld;w i 4 kobiety cych się tam doku~en~ów, j.ak f!1ówi 
ster) ( . ... min Mantadakis, wIdac zaleznośc ko-

. R z y m. PAT) Agencja Stefani do- . Przez WIele I?Ieslęcy Jedyną. otuchą. '. t' od agranicznych rozkazów. 

K t t f 
. k kl' nosi z Adis Abeby: W czasie okupo- Ich były ukazuJ~ce się od czasu do mUl1lS ow z a as ro y I ,ata I umy wania prowincji jezior abisyńskich czasu samoloty włoskie, które zrzu-I ---

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Po żmud- uwolniono dwunastu europejczyków, cały im żywność i dawały nadzieję na Teleg'r'llm mlVn Ciano 
nych poszukiwaniach lotnik Cooper trze~h misjon8.1:~y francuskich ~ czterr bliskie wyzwolenie z opresji. To też ' a· • 
odnalazł w pobliżu Kalder w stanie kobIety w pobllZU Malche, gdZIe znaJ- gdy wojska włoskie zajęły tę miejsco- do ezang - Sue - li,anga 
Idah,o zaginiony od kilku dni samolot dowali się oni w bardzo ciężkich wa- wość, rozegrała się "scena wzrusza-
pocztowy. Obaj piloci zginęli. Nie' runkach pod groźbą. śmierci ze strony ją.ca". P a ryż. (PAT.) "Matin" podaje 
odnaleziono dotychczas samolotu pa- ' dzikich tubylców. za . Deutsche Allgemeine Zeitung" 
sażerskiego, który uległ katastrofie w tekst" depeszy wysłanej przez włoskie-
górach stanu Utah. Wiózł on siedmiu S go ministra spraw zagranicznych Cia-
pasażerów. W Port Jerwis w stanie C · d· ł e e h no do Czang-Sue-Lianga. 
Nowy Jork został poważnie uszkodzo- OSia zla O W WlęClanaC Tekst ten, pozyskany z kół chiń-
ny, wskutek gwałtownej burzy, apa- ~ i>kich, brzmi: ,.Jesteś moim przyj acie-
rat komunikacyjny z 11 pasażerami. lem. 'V ra;.ie zawarcia przymierza z ko-
Wskutek przymusowego lądowania Interpelacja ks. dr. Lubelski;ego te sprawie gło-śnych ~jść munisYai'lfi staniesz się mym wrogiem. 
rł osoby są. ciężko ranne. święciańJskich Chiny pozbawione Czang-Kai-Szeka są. 

W północnej Afryce na linji F()rt niczem". Jak wiadomo, min. Ciano był 
Elisabeth _ Kapetow'n wykoleił się War s z a w a. (Tel. wł.) Na pasie- skiego i kuratora Bodeckiego, członko- przez pewien czas konsulem general-
pociąg pośpies:my. Osiem trupów i 18 dzeniu sejmowem zgłosił posel ks. dr. wie zjazdu napadali na katolickie wy- nym w Szanghaju i miał tam sposob-
rannych. Lubelski interpelację do ministra chowanie w szkole i na duchowień- ność poznać Czang-Sue-Lianga. 

W San Salvador w związku z trzę- ~wiaty ~ spr,awie j~ileusZ{)wego 

~hOn~~r;:it~~~i iw~~gbY:~n~rch~ g~y:~;; ~k~!:~ :~~fę~Ya~~~~~~~:~s~%aO:bo;ł Gdy w SeJemlee mo~wl·a oZ· vdach ..• wynoszą 10 milj. dolarów. W cią.gu 120 i 21 listopada br. 
'jednej doby zanotowano 100 wstrzą- Na tym zjeździe, odbytym w obec-
\Sów. ności wojewody wileńskiego Bociań-

Wojewoda Oziadosz 
w stan spoczynku 1 

Interesu.jąca dyskusja na posied~eniu se,j-n'Wlcej komisji 
budietowej 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na po.- zagranicznej prowadzony jest przez 
niedziałkowem posiedzeniu sejmowej trzech Żydów .. ,JeŻeli rza,d nie zmieni 
komisji budżetowej przy omawianiu polityki personalnej - mówił pos. Bu­
budżetu Prezydjum Rady Ministrów dzyń ski - zrobi z nas wszystkich an­
wyni1<ła niespodziewanie kwest ja ży- tysemitów'·. 
dowska. Poruszył ją. poseł B u d z y ń- Zkolei poseł Wal e w s k i poru­
ski. zwracając uwagę, że przedstawi- szył sprawę organizacji prasy i pro.-

Echa procesu Lisa _ Błońskiego _ W ojewoda polesl~i do- 2;ielem PAT-icznej w Londynie jest pagandy w Polsce. Nasza prasa jest 
tlo 'mniemanym następcą D~ado!Ma yd, przedstawicielami półurzędowej chyba najgorzej poinformowana w 

"Gazety Polskiej" są. dwaj Żydzi. W świecie. 
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach w Lublinie i rewelacje, jakie o Dzia- ten sposób o wszystkiem, co się dzieje Poseł Tomaszkiewicz poru-

politycznych opowia;dają, że dotych- doszu poczynił Zają.czkowski w czasie w Anglji dowiadujemy się przez tych szył sprawę u:-;tawy prasowej i dzien-
czasowy wo.iewoda kielecki dr. Wła- procesu. trzech panów. We Francji pierwszym nikarskiej. . 
dysław Dziadosz zostanie przeniesiony l\ló.wią w dalszyn; ci~gu, że I.1astęp- radcą ambasa~y. jest Żyd, szefem pro- Poseł M i n c b e r g, Żyd z Łodzi, 
w niedługim czasie w stan spoczynku. cą. DZlAd?sza ma b.yc dav,:ny wOJew?da I pagandy r.óW)lleZ Żyd l kon~ulem .. ge- domagał się od prem.iera położenia 

Do tego zarzą.dzenia miałby się mię- r~dom~kl a obecme pełmę.cy oboWI.ę.z- neral~ym Jest Żyd. W redakcJa.ch pIsm kresu wystąpieniom przeciwko ludno­
{łzy innemi przyczynić proces Lisa- kl WOjewody polesklego, ,Tnmeoourt. POIS~lCh. na n.aczclnyc~1 st~nowis~ac~ l ści żydowskiej. 
Błońskiego przeciw Zajączkowskiemu są. llcZI1J Żydzl. \V rad.lo dZiał polItykI Poseł S i o d a atakował Żyda Minc-
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b~rga i arogancki ton jego przem6wie-1 premjer - kt6raby stwierdziła, że w r Na;milszgm Dodarunkiem gwiazdkowym dla Pana, to 
Jlla. pańf'.t\\'ie mimo istnienia mniejszości . 

~~zemawia1i poza tern jeszcze u- jest tylko jeden nar6d i dla niego na- KR A TVJ" A T z firmy • 
krall~SCY posłowie, poruszają.c sprawy leży tylko praco.wać, byłaby bardziej . W rt. "f{rawat Polskr." 
ruskIe. . popularną, ale byłaby polityką k1'ótko- Sk b 'd p. k kIlO 

Prem.ler S kła d k o w s k i w odpo- wzroczną i szukaniem popularności. ład la ryczny Ło ź, zoir ows a 
:wiedz i oświadczył, że rzą.c1 musi się nz~d stoi na stanowisku, aby żadne 
odnosić j,e~nakowo do wszystkich ekscesy antyżydowskie nie przeszły 
narodowoscl. "PolItyka - pO\\'iedzial bezkarnie. 

Wtorkowe posiedzenie Sejmu 
~aei(Wlłieł1t1J now~ poiy( .. ;:l~i - Sprawa ~ntia)ł, personalłtllclt 
w dyrekcji lcrakowsl.-ie,i - O p odatel~ 'WllrÓ1,l'łłałCc.~y - lIe,'­

batka u JlUlTS~. Cara 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na wtor- pobierania podwyższonej sŁawki o 25 
kowem posiedzeniu sejmowem doko- groszy od hektara~dla gmin, ograni­
nano nasamprzód pierwszego czylania czyła natomiast ważność ustawy do 
szeregu projektów. 31 marca 1938 r. 

Bez (lyskusji przyjęto dwa przed- Nad tą sprawą wywiązała się żywa 
łożenia rządowe o instytucie ltultury dyskusja, podczas której przedstawi­
narodowej imienia Piłsudskiego 01'.12 ciele województw zachodnich wypo­
~ upoważnieniu ministra skarbu do wiedzieli się przeciwko projektowi 
zaciągnięcia pożyczek zagranicznych rządowemu. \V rezultacie postanowio­
na cele obrony pal'lsLwa. Przejście te- no ustaw\) przesłać jeszcze raz do ko­
~o ostatniego przedłożenia bez żadnej misji skarbowej, za czem wypowiedzia­
dyskusji jest bardzo symptomatyczne. lo się 79, przeciwko 58 posłom. 

Poruszono nast'i'pnie sprawę zmian Następnie przyjęto ustawę o szkole 
personalnych w dyrekcji krakowskiej, morskiej, o ulgach przy spłacie sty­
na co min. Ulrych udzielał wy jaśnieli.. pendjów oraz wreszcie wprowadzono 
Dokonano szeregu ratyfikacyj, poczem pewne zmiany do rządowego projektu 
przyjęto ustaw\) o stanie wyjątkowym, ustawy o prywatnych szkołach wyż­
ustawę o ochotniczych lotach ćwiczeb- szych. 
nych. Posiedzenie Sejmu odbywało się w 

Pewną dyskusję wywolała sprawa g{)dzinach przedpołudniowych, a po 
Bamoistnego podatku wyrównawczego. południu v.rznowiono je o godzinie 18. 
Koniec~ność :t:0datku W)?'~wJ~awczego I W godzinach. wieczornych marszałek 
dla gmm wynIka z przeCll~Zel1la sam{)- p. Car urządZił herbatkę (lla członk6w 
rządu gminnego pracami zJeconemi i Sejmu. Po herbatce posiedzenie trwa­
lnnemi ciQżarami. Komisja zapropo- lo jeszcze pół godziny i zakończono je 
nowała poprawkę, rozszerzającą prawo życzeniem Świąt. (w) 

NAJMILEJ SPĘDZICIE ŚWIĘTA 
przy winie f. "VINONłA", EDWARD SMOLIŃSKI i S-ka B. z o. o. 
JI 21921 Łódź, Andrzeja 7. Telefon 122-34 

Socjaliści i jeden "nasz" 
Echa siel'pl'liou'Yclz awantur 110 wiecu socj.alis,tY~ltyJ'łł - Ko­

ł1łuniści pr~ed sqdem 

Ł 6 d Ź, 23 .. 12. - Przed są.dęm okrę- styczny lewicy zwi~zkowej i sekretarz 
gowym w dniu wczorajszym zasiadł bałuckiei dzielnicy . . 
pa ławie oskarżonych jeden z czoło- I{ozłowski bvł również notowany za 
wycb działaczy miejscowych socjal- działalność komunistyczna. i kilka­
komuny 31 letni Mieczysław Zdzie- krotnie zatrzymywany. Jak z powyż­
chowski, przewodniczą.ry Związku Za- szego wynika, przywódca socjalistów 
wodo we go Robotników Przemysłu był w rzecznvistości na żołdzie komu­
~edwabnego i wicepl'ze\\'oclniczący ko- ny i działał wec1ług dyrektyw, poda­
mitetu wyborczego socjalistów. łącznie wanych przez Żrdó",kc, rzel<omo ko­
~ Zdziechowskim zasiedli na ławie 0- munistkę, a w rzeczywistości przed­
skarżonych: 34-letni Gustaw Kozlow- stawicielkę burżuazji żydowskiej. 
ski, 29-letnia Halina 'Weiss6wna, mgr. Na rozprawie Zdziechowski nie 
fil., córka bogatego przemysłowca ży- przyznał się, że należał, lub działał na 
'dowskiego w Łodzi. rzecz KPP. Dodał, że poliCja zapropo-

\V dniu 8 sierpnia br. PPS urządzi- nowala mu współpracę, za co poparto­
la wiec na boisku klubu sportowego by jego kandydaturę na stanowisko 
,'Vidzew. Przemawiali członkowie o- wiceprezydenta Łodzi. Obecnie Zdzie­
ln'ęgowego komitetu PPS Chodyi'1ski, chowski jest radnym i kandydatem ze 
Nied7iałlw,,,ski _ redaktor naczelny strony socjal-komuny na stanowisko 

ławnika. warszawskiego "Robotnil,a", \Vacho-
wicz, Golillski, Szewczyk a ostatni Podolmie tłumaczył I{ozłowski: że 
Zdziechowski, w imieniu socjalistycz- nie należał do KPP i że policja propo-

nowała mu współpracę. 
nych klasowych zwią.zk6w. przem6- Żydówka \Veissówna tłumaczyła, 
wienie Zdziechowskiego utrzymane 

~~;~n~r;r~~~~-,!~::~~.i";:z~~ ~~j!~Oie~~ !~r~r;/:~fnią s~~i~v~i~~;~~!er~~~u~~: 
stycznem znalazła w bramie domu 

Jędrzejczaka. przy ul. Piotrkowskiej 55 i schowała 
Gdy policja chciała zatrzymać a- do sakiewki, by przejrzeć w domu. 

wanturnika. Zdziechowski wraz z Odnośnie znalezionych u niej 'v domu 
Kozłowskim poczeli wzywać do uwol- druków komunistycznych, wyjaśniła, 
nienia zatl'zvmanego z rl1k policji i że jako nauczycielka interesowała się 
"'nosili okriyki antypaństwowe. temi zagadnieniami i z tej racji stu-

Doszło do starcia i policję obrzuco- djowała wydawnictwa komunistycz­
no kamieniami. Po tei awanturze, gdy ne. 
policja r07proszyła tłum, Kozłowski Na wniosek obrol1ców s~d przerwał 
zbiegł i ukrywał się i dopiero dnia 2 rozprawę i powołał dodatkowych 
września br. ropoznano go na ulicy świadków obrony. \Vyrok zapadnie w 
i aresztowano. dniu dzisiejszym. 

Zdziechowskiego zatrzymano w ---
kilka dni po wiecu, lecz po wstępnych Ekshumacja zwłok 
badaniach zwolniono. t ' 

Dnia 19 sierpnia br. w tramwaju poWS anca 
na ul. Pio1rkowskiej wynikła awan- Bydgoszcz. (PAT.) Koło Po-
tura i sprowadzona została policja, wstańców i \Vojaków O. K. VIII w 
która aresztowała znam1- już z po- Bydgoszczy postanowiło przeprowa­
przednich występów Halinę 'Weiss, Ży- dzić ekshumację zwłok śp. Jak6ba 
d6wkę. W sakiewce znaleziono in- Olejnika, powstal1ca wielkopolskiego. 

r.amordowanego przez grenzszuc poJ 
strukcje komunistyczne i sprawozda- Nową Wielką 'Wsią kolo Solca Ku-
nie okregowego komitetu I<:omuni- jawskiego, na granicy powiat6w byd­
stycznej PartH Polskiej, w którym 0- goskiego i inowrocławskiego. 
pisuj~c wiec na boisku Widzewa po- Zwłoki zamordowanego powstańca 
dała. że przemawiali członkowie PPS mają być przewiezione do Inowrocła­
i jeden "nasz". wia i złożone w grobie powstańc6w 

Ustalono, że tym "naszym" był na cmentarzu N. Marji Panny. Ter­
właśnie Zdziechowski, delegowany z min ekshumaCji i przewiezienia zwłok 
ramienia I(PP do zwię,zków socjali- śp. Olejnika ustalono na dzieli. 6 stycz­
stycznych. Zdziechowski zresztą noto- nia 1937 r, jako rocznice oswobo<lze­
wany był w kartotece policyjnej od nia Inowrocławia.. 
marca 1933 r. jako działacz komuni-

Bestjalskie pobicie zegarmistrza 
Wydawca "sal1ncyjnel/o" pis'ł'!'a pt"~Yl!rawi.l e~lołcieka ~ t~·W4-
le kalectwo - Br:d~ie placił łHwulid#łe 250 ~l renty ntłeSł~~" 

nie i 5000 ~ nawia.~ld 

N o we M i a s t o n. Drwęcą, 22. 12. obrażenia te zadane były tępem narzę­
Przed sądem okręgowym z Grudziądza (lziem. Ofiara pobicia. po upływie kil­
na sesji wyjaZdowej w Nowem Mieście ku miesięcy po wyp.adku, straciwszy 
odbyla się rozprawa przeCiw wydawcy wzrok i mowę, walczy ze śmiercią. 
"sanacyjnego" "Glosu Lubawskiego" Sąd zasądził oskarżonego na 18 mis­
p. Celestynowi Miło$zewskiemu, który sięcy więzienia z zaw.ieszeniem na 5 
oskarżony był o pobicie w nocy na lat oraz na koszty postępowania i ko-
13 sierpnia br. zegarmistrza p. WilIy'e- szty leczenia. Sąd okTęgu postano~vis­
go N11chtera. Oskarżał prokurator Py- niem z dnia 2. 12 br. przyznał Nuch­
szyński. Oskarżonego bronił adw. Ni- terowi rentę miesięczn1;!- w wysokości 
kodemski. Poszkodowaneg{) zastępo- 250 zł miesięcznie, począwszy od 12 
wał ad. Pruski. sierpnia br., którą płacić będzie spraw-

N11chter z powodu pobicia doznał ea pobicia. Dla zabezpiecze,nia zale­
złamania lewej kości jarzmowej, po- głej renty obłożono aresztem maszyny 
nadto wstrząsu mózgu i złamania le- drukarskie. 
wej dolnej szczęki. Jak się okazuje, 

Na froncie walk w Hiszpanji 

Cisza przed burzą 
Reorganizacja at"mji gen. Franco:- .Kom uni kat y ~wstań. 
cze - Zagadkowe skrzynie z amuDlcJą - Czy mlD. Cot 
sprzedał najnowszy typ samolotu rządowi walenckietnu 1 

P a l' y ż. (Tel. wl.) W niewiado- twa Cot miał ofiarowaĆ Barcelonie 
mych okolicznościach aresztowano najnowszy samolot bojowy, zaopa,­
prezydenta hiszpańskiego Azanę. trzony w cztery karabiny maszynowe. 

Generał Franco, ze względu na Minister Cot kategorycznie temu za­
Zbyt wielką rozpiętość frontu, reorga- pl'zecza. 
nizuje swoją armję, aby zwiększyć jej 
~prawność bojową. W walce. stoczo­
nej w prowincji Alawa, padło 50 ko­
munistów i zdObyto cztery karabirt, 
maszynowe. _ 

P a l' y ż. (Tel. wł.) W Biarritz i 
Bordeaux policja wykryła 30 wieIl<ich 
skrZYli. z amunicją i rozebranemi czę­
ściami samolotów. Wdrożono w tej 
sprawie dochodzenie. Minister lotnic-

Zatarg na Kubie 
H a wa n a. (P AT). Prezydent Ku­

by Gomez postawił veto przeciwko 
projektowi ustawy o podatku {)d cukru. 
Projekt ten stał się powodem zatargu 
pomiędzy prezydentem a szefem armji 
płk. Batista. 

Izba deputowanych uchwaliła 111 
głosami przeciwk{) 41 zażądać {)d s~ 
natu rozważenia sprawy postawienie 
prez. Gomeza w stan oskarżenia. W 
gruncie rzeczy izba nie ma prawa wy­
powiadać się co do oskarżeń skiero­
wanych przeciw prezydentowi, możli­
wą jest jednak rzeczą" że senat zbierze 
się w środę pod przewodnktwem jed­
nego z sędziów Sądu Najwyższego dla 
zbadania zarzut6w, '''ysuniętych przez 
izbę niższą. 

P'róby uwolnłenia 
Czang-Kai-Szeka 

Londyn (ATE) Z Pekinu dono­
szą.: 

Położenie w Sian-Fu jest w dal­
szym ciągu niewyjaśnione. Z depesz 
wysłanych przez Czang-Sue-Lianga do 
rektorów szkół wyższych wynika, że 
przypisywane mu warunki uwolnienia 
Czang-Kai-Szeka są nieśoisłe. Nalega 
on ogólnikowo na konieczność prowa­
dzenia stanowczej polityki wobec Ja­
ponji. 

W kołach zbliżonYCh do rządu nan­
kińskieg{) panują nastroje raczej pe­
.symistyczne Co do wyników rokowań, 
prowadzonych przez gen. len-Si-Szan­
ga. Rokowania te, jak wskazują oso­
by poinformowane, mogą przeciągnąć 
.się przzez szereg tygodni, a nawet 
miesięcy, podczas kt6rych marsz. 
Czang-l{ai-Szek będzie uwięziony, 

W poniedziłek wieczorem twierdzo­
no, że Czang-Sue-Liangnie chce wypu­
ścić marsz. Czang-Kai-Szeka i domaga 
się gwarancyj 00 całego rządu nankiil­
skiego. Zbuntowany generał żąda m. 
in., aby dla prowadzenia rokowań z 
nim przybył członek tegQ rzQldu, wypo­
sażony W specjalne pełnomocnictwa.. 
Czang-Sue-Liang wskazuje, że chociaż 
wierzy słowu Czang-Kai-Szeka, jed­
nak obawia się, że po wypuszczeniu 
marszałka na wolność inne wpływy 
wezmą górę w Nankinie. 

S z a n g h a j. (PAT) Generał Czang­
TIn-Wen, pierwszy z pośród zakładni­
ków Czang-Sue-Lianga został uwolnio-

L o n d y n. (Tel. wł.) W łonie rzą­
du katalońskiego doszło do poważnych 
!!ieporozumień. Przedstawiciele Trze­
ciej :Międzynarodówki hiszpańskiej do­
magają się przymusowego poboru lud­
ności cywilnej, jednolitego dowódz­
twa z czerwonymi, upaństWOWienia 
przemysłu i obsadzenia ważniejozych 
stanowisk swoimi ludźmi. 

ny i udał się z Sungiem, jego slostrę., 
małżonką Czang-Kai-Szeka i Donaldem 
do Siang-Fu. Ponieważ Czang-ll'in­
Wem miał stać na czele akcji repr~ 
5yjnej przeciw Czang-Sue-Liangowf, 
sądzą przeto, że zatarg jest na drodze 
(lo likwidacji, 

Lon d yn. (PAT) Reuter donosi:' 
Rząd brytyjski stracił wszelką nadzie­
ję, by w wyniku brytyjsko-francuskiej 
propozycji dało się osią.gnąć zawiesite­
nie broni w Hiszpanji na święta. 

Koła dobrze poinformowane stwier­
dzają, że nie należy oczekiwać ża-dnych 
nowych kroków w tej sprawie przed. 
zakończeniem wakacyj świątecznYCh. 

Wyścig zbrojeń 
L o n d y n (PAT) "Daily Herald" za.­

mieszcza artykuł, w którym wyraża 
przypuszczenie, że za 10 dni mocarstwa. 
światowe rozpoczną wyścig zbroje l l 
'morskich, podobny (lo poprzedzającego 
wielką. wojnę, gdyż 31 grudnia 'wyga­
sną. traktat~', zawarte w Waszyngto­
nie i Londynie. 

W Dreznie w zabu{jowaniach wielkiej cegiel­
ni wybuchl w nocy POżar. Ogień zRgr3Żal 6a­
tSiednim oomom mieszkal:nym. kt6re jedn8k Ufll­
towano. Cegielnoa splon~la d06z.cz~tnip. POdC7.86 
akcji ratunk<>wej 4 strażak6w odniosło poważne 
rany. 

* Wydano w Ozeeh<>sl<>wacj'i dekret. na które­
go pod&tllwie zlagodzono licznI' ograniczenia cel­
ne. lmoPGrte-r,zy będą musieli odtlld starać , i~ 
tylko o zezwolenia na ww6z. nat.o·miast zniesio­
ny zostaje system pozwoleń dewizowych z uwa­
gi na znaczną poprawe polażenia. 

~ 
Trybunał wojakowy w Metzu skazał nil II Jllt 

wi~zieni!l i 2O-letni zakaz PoJbytll we Francji 
18-leblia Hełen~ V\rie~eł, 'iemkę z poch<>dzenia, 
za ueHowanie ISZpiego.stwa. 

* Minister obrony narodowej Daladier 
przyrzekł w Avignon walczyć z wszyst­
kimi czynnikami. paraliżującymi Biły o­
bronne kraju. Opinja publiczna przypu­
B~za, it Daladier zdecydowanie zwrócH 
.się przeciwko komunistom. 

* Mimo okresu świątecznego izby fran-
cuskie będą obradowały. Pod debaty we­
zmą ustawę amnestyjną, która ma objąć 
przestępstwa skarhowe. prZ.rmuBOwy arbi­
traż miE!dzy kapitałem a pracą. reformę fi­
nansową i budżet. Spodziewać się naleiy, 
ii w bud,żecie nastlUlJą. skr~ślenię. po strO" 
nie wydatków. 
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Sk,andal 
. ., .,.,. , 
B8 twoi tatai ł!e P!at~e.".:, •.•.. ,., .. ,.,.',.'. l' 

B6g $ię roAzi kaidl' śple'i(a ~., 
Ą co .Tllku gort:ej m.fuz> <v i 

( TJl tradyoia nas ()I~.ni~~~ :, 
t SmuŁek w radQś-c obracamy l, 

i' Hę$z I'Qbotltik w Il~dzn~i. st.cI& 
;e ~w .. nędzą Vfalk, atao~. 
Zon. z dzieckim VI ciasnej Gl:\&ol. 

• Nad.-swym synkiem., tą« .rozpa,~z;,i':, 
Na com synku ci~ zrodził, , ' 
Ody na świec~e tak lest po~lo 
Nieśwladomiem to Mobił. . i 

"BQ masz nędze choć się modle , ' • . 
Głodny płaczesz ty chcesz chleba 
Synku jOl twój gl ód ,wsp6\ezuJo 
Lecz na chleb pi6niędxy niema. '., 
B~ twój tatuś nie pracuje j 

Z kilku stron, a m, in, z Pabjanic 
otrzymaliśmy broszury p, t. "Polskie 
Kolendy Humorystyczne" we wstrętny 
sposób parafrazujące, zniekształcające 
i wyszydzające pieśni religijne na o­
kres świąt Bożego Narodzenia, 

Te rzekomo "humorystyczne" ka­
lendy sączą do dusz czytelników brud 
'i zgniliznę. Szanujący się człowiek 
tego rodzaju broszury winien wrzucać 
'do lwsza, a ich kolporterów oddać w 
ręce pOlicji. 

Powyżej reprodukujemy próbkę ta­
kiej humorystycznej kolendy, zatytu­
łowanej "Bo twój tatuś nie pracuje", 
Pod pozorem współczucia doli bezro­
botnych, autor sądzą.c ze stylu Żyd, 
godzi w wierzenia religijne i kolportu­
je pornografję. Inne "kolendy" cuchną 
wręcz rynsztokiem, Gdzie jest cenzu­
ra, pozwalająca na kolportaż tego ro­
'dzaju rzec7.Y. -

Ułaskawienie Oełonga 
P r a g a, (Tel. wł.), Min. sprawie­

aliw-ości ulaska wił-o -obywatela pol­
~kiego harcerza Jana Delonga, który w 
dniu 13 listop.ada ub, roku skazany zo­
stał przez są,d w Mor, Ostrawie na 18 
miesięcy więzienia, 

Wypuszczenie Del-onga na w'olność 
nastąpi dziś lub jutro, 

Na ~arginesie 

" Bar~t(ln W magistracie 
Inauguracyjne posiedzenie lódzkiej 

rady miejskiej, na którem więkswść 
żyd-o - socjalistyczna uchwaliła wyso­
kie pensje dla sw-oich przyszłych dy­
g nitarzy magistrackich, znalazł-o ży­
wy oddźwięk w prasie, "Słowo" wi­
leńskie pisze w tej sprawie, C{) nastę­
puje: 

"Łódzcy przedstawiciele "frontu 
ludowego" w radzie miejskiej my­
ślą o sobie. Postanowiono powięk­
szyć liczbę wiceprezydentów do 
trzech i przyznać pensje: 2,075 zł 
miesięcznie :prezydentowi i po 1.330 
zł miesięcznie wiceprezydentom, 

"Te niezłe pensyjki są na dobie, 
Łódzcy ojcowie miasta będą zara­
biali więcej niż dygnitarz.e na pań­
stwowych stanowiskach. P-odobno 
jednak praca w łódzkiej radzie 
miejskiej kosztuje tyle nerwów i 
naraża głosy na s'zwank wobec 
trudności opanowania harmidru, 
że płaca ta jest u~ .. sadniona. Śpie­
wacy również asekurują swe głosy, 
dlaczegoby :prezydent łódzki miał 
stracić swój piękny baryt()n bez 
-odszkodowania"," 

Naszem zdaniem również takie sta­
wianie sprawy jest iłe, O ile przyszły 
prezydent Łodzi rz€czywiście posiada 
piękny baryton , to winien go raczej 
asekurować w operze, a nie w,,, magi­
stracie, 

* Jak don-osi prasa, Antoni Ferdy-
nand Ossendowski, redaktor osławio­
nego .,Płomyka", drukuje w brukow­
cu, wydawanym przez ZNP nową swą, 
powieść, 

Oto wyjątek z tego powieścidła: 

"Żeby cnotliwa bardzo była 

'Numer 299 ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 24 grudnia 1936 - Strona' 

P d ł t O d · k" I Uczestnicy blokady rze p a ę za" rę ownl warszaw~~!a:!ą!~~I?'~d~ , I wiadujemy w ostatniej chwili, z po-
~a s t y c z e .ń, lub .odrazu za cały p l e r w s z y k war t al 1937 - śród 9 aresztowanych przed 4 ~ygo~ 
Jak kto wolI l moze - ~ dniami uczestników blokady .umw~r-

do '» tJ bm. sytetu warszaws,kiego, stu~e~t,ow, plę­
przyjmują l i s t o w i i P o e z t a tiitI ciu zostanie tuz przed Wlgll]ą zwol-
Kto zamówi później, narazić się może na utratę pierwszych gazet nionych z więzienia, natomiast czterej 
w styczniu. Dlatego prosimy o uiszczenie przedpłaty przed 25 bm. studenci, pp,: Jan Barański, Juljan 

. ' N-owakowski, Tadeusz Kozerski oraz 
do rąk listowego lub na poczcie. Komu wygodnIej, moze prze- Płachet;;ki mają nadal pozostać w are-
kazać przedpłatę wprost pod naszym adresem przekazem _roz~a~ szcie tymczasowym. 
rachunkowym, lub na konto w P. K. O, nr. 200149 - rowmez Także i aresztowani robotnicy mają 
przed :15 bm. wstać przez włllJdze sądowe zwolnieni. 

Manifestacja antykomunistyczna 
w Grójcu 

lm,ponujący p~ebieg ~ebrani a - "Radykaló1c" spotkała sri€&-­
nO'Wc~a odp'rau·a 

Gr ó j e c, 22. 12. - W dniu 20 b. m, kiej, za jej walkę z zalewem żydow­
w sali straży ogniowej odbyło się wiel- skim, 
kie zebranie antykomunistyczne, zwo- Na zebranie przybył także wysłan­
łane przez Stronnictwo Narodowe. \V nik "Obozu Narodowa-Radykalnego·· 
zebraniu udział wzięlo zgórą 600 osób, z \Yarszawy p, Zawadzki, domagając 
Przewodniczył mu wiceprezes powia- się udzielenia mu głosu, \Vobec sta­
towy S. N, p, Bolesław Łukowski. nowczego !:lprzeciwu obecnych, p. Za-

Referaty wygłosili g'Ol'ąCO ,vHani: wadzkiego nie dopuszczono do głosu, 
przedstawiciel młodzieży akademic- Rozialeni tern "rad~7kali" próbowali u­
kiej p. Ptakowski, p, Lewandowski z rzadzić własne zebranie w Sokolni i u­
Grójca i kierownik organizacyjny S, sił'awali wciągnąć na nie ludność, wy­
N, na powiat grójecki. chodząc:;!, 7, imponują,cego zehrania S. 

Po referatach przyjęto przez akla- N, Nie udało im się to jednak zupeł­
mację rezolucję, protestują.cą. przeciw nie, gd~' ż p, Zawadzki popisy",ał się 
os~atnim wybrykom Zwią.zku Nau- krasomówstwem aż z 15 (dosłownie: 
czycielstwa Polskiego, przeciw szerze- pi(!tnastu) osobami. 
niu i propagowaniu komunizmu przez Społeczeilstwo wie, jaką, postawę 
Z, N. P. i jego agendy, Pod koniec re- zająć wobec rozbijaczy jedJlo~ci naro­
zolucji zebrani wyrazili gorą.ce uzna- dowej. 
nie narodowej młodzieży akademic-

Pomorscy dziennikarze w Bydgoszczy '. .' 

Jak o tern donosiliśmy we wczorajszym nu merze naszego pisma, odbYł Się w sonotę 
w Bydgoszcz) roczny Zjazd Syndykatu Dz iennikarzy Pomorskich, - Na zdjęciu część 
uczestników zjazdu podczas o:wiedzania m iasta Na tle wodotrysku. "Potop" widzimy 
ID in, w grupie środkowej ks, kan, Szulz ~l, prez. Barciszewskiego, prezeiia S, D, p, red, 

Fiedlera i wiceprezesa Związku Dz iennikarzy R P. red. W'ierzyńókiego, 

Jak więc widzimy, część uczestni­
ków blokady będzie zmuszona · jednak 
spędzić święta Bożego Narodzenia w 
murach więziennych. 

Rozprawy kasacyjne 
w r. 1937 

Warszawa, 22,12. - Sę.d Naj­
wyższy wyznaczył już pierwsze termi­
ny rozpraw kasacyjnych w kilku spra­
wach politycznych. 

Na dzień 8 lutego 1937 r, wyznaczo­
na została rozprawa kasacyjna głośnej 
s:prawy o zamachy bombow€ na ob­
jekty żyd-owskie w Wilnie, Jest to 
skarga kasacyjna inż, Tad. Goni&­
wicza i studenta U, S. B. Bonarow­
skiego, skazanych na kilkoletnie wię­
zienie. 

Na dzień 2 marca 1937 r. Sąd Naj­
wyższy wyznaczył rozprawę skargi 
kasacyjnej członka Stronnictwa Naro­
dowego z Mławy, EugenjuSza Wasz­
kiewicza, skazanego w znanym proC€­
sie () zdjęcie portretu Prezydenta R. P. 
i marsz. Piłsudskiego, a zawieszenie 
na ich miejsce portretu Romana 
Dmowskie,go, 

Są;dowy rok 1937 r. zaczyna więc 
znowu od spraw politycznych, 

Na uOOezu 

"Wykonywali zlecenia-loży" 
"Gazeta Grudzią;dzka", organ lu­

dowców, w nr, 149, w artykule p. t. 
"Sanatorzy między sobą, czyli Paweł i 
Gaweł w jednym byli domku", przypo­
mina, jak to czołowi "sanatorzy" Pa· 
cholczyk, poseł, prezes i dydek tor Zw. 
pracowników samorzą.dowych, oraz 
maj<Jr Polakiewicz, twórca "Związku 
Mł-odzieży Ludowej", swego czasu w 
Stron, Ludowem "Piast" mieli manda­
ty poselskie, a mimo to niewdzięcznie 
"wichrzyli i \yykonywali zlecenia loży 
zwanej szkocką"",! 

A jak my stwierdzamy, że w wa­
szym .. domku" - panowie ludowcy -
wielu ludzi jeszcze wykonuje zlecenia 
loży szkockiej i nieszkockiej - to się 
obrażacie! 

Dziell, w którym ich wszystkich, .. 
zobaczycie, postawi Ilas razem, w jed­
nym szeregu, przeciw tym wszystkim, 
którzy przez wieki całe rozbijają Na­
ród Polski! 

J, PIETRZYK 

Tropimy komunizm 
Zmiana taktyk'i - "Lewa" defensywa - WSZystkD na rozkaz! - Skąd pieniądze? 

Ł ó d ź, 22 grudnia wręcz sami tworzą niezficwną ilość 
Od czasu, gdy kier<Jwnicy komuni- pozornie z komunizmem nic nie mają­

stycznej międzynarodówki zrozumieli, cyc h wspólnego grup. A przedewszyst­
że frontowym atakiem nie zdołaję. zdo- kiem patronują wszelakiego rodzaju 
być władzy, nastąpiła radykalna zmia- demokratycznym i wolnościowym po­
na taktyki. Dawniej komunizm szedł czynaniom, 
do władzy w sposób zdecydowanie bez- To też dziś wa.lka z komunizmem 
kompromisowy: głoszone hasła były jest o wiele trudniejsza . niż dawniej. 
wyraźne, a sama taktyka polegała na Teraz komunizm ukrywa się pod ni€­
llielegalnej organizacji, która w decy- zliczonę. ilością. masek i zdrowe spoIe­
dującym momencie ujawniała się... czeństwo musi bardzo bacznie śledzić 
Rezultaty były opłakane: załamanie działalność takich napozór bardzo nie­
się rewolucji komunistycznej w Niem- winnych instytucyj'. Komuniści bo­
czech i na Węgrzech, generalna klapa wiem liczą właśnie na taką bezkar­
we Wł-oszech... ność; oni dziś nie mają. nic przeciwko 

Następne lata, choć mniej aktywne, walce z komórkami "kom-partji", a.le 
nie przynios)y zasadniczej zmiany tak- do pasji ich doprowadza ujawnianie 
tycznej, W dalszym ciągu komuniści istotnego oblicza przeróżnych Lig O­
nie łączyli się z "socjal-zdrajcami" i brony Praw Człowieka i Obywatela, 
nie chcieli współpracować z żadną in- Związków WolnomYŚlicielskich 
ną grupą., liczą.c na to, że pogłębiający wszelkich "kulturalnych" frontów. 
się kryzys stworzy warunki bardziej Ta zamaskowana ofensywa żydo-
sprzyjające. Nadzieje te zawiodły. komuny boi się najbardziej ujawnie-

"Denuncjują!" I to właśnie jest "l&­
wa" defensywa. 

W pojęciu tych międzynarodowych 
agentów nazwanie krypto-komunisty 
po imieniu to największa zbrodnia. 
Każdy kto tylko wskaże na ukrytego 
komunistę palcem, staje się wedle 
opinji wywrotowych pisemek: człowie­
kiem "niekulturalnym", "faszystą." i 
przedewszystkiem "denuncjatorem"! 

Bo oniby chcieli bez przeszkód pod~ 
kopywać społeczeństwo, a bojąc się 
dziennego światła, każdego, kto ich 
demaskuje, próbują steroryzować. 

Jednak my się teroru nie boimy i 
tak, jak ujawnialiśmy dotąd i nad.a:l 
będziemy piętnować każdą zamasko­
waną komórkę, ujawniać każdą "nie­
winn}"m" płaszczykiem przykrytą. 
akcję! 

Teraz blisko już od dwóch lat wi- nia i stale operuje terminem "denun­
dzimy zasa.dnicze zmiany. Komunizm ej atol'Stwo". Gdy tyTko praf'la narodo­
nietylko łąeą się ~o chętnie z wa wyraźniej wskaże na jakąś w.ma­

Tylko każdą organizacją, która z€chce z III skowaną "kom-jaczejkę" '" Izraelu, l Międzynarodówkę. współprac-ować, ale. robi się wrzask i zgl'ylanie zębu\\': 

to nie, Ktoś tam uszczypnął, ktoś 
przygarnął i wyściskał - nie ubę­
dzie, a nawet dobrz.e nieraz zrobi, 
lx> kilka groszy do tor€bki wpadnie, 
pojawi się para nowych pończoch. 
Jeden fatygant to nawet liljowe 
kombine·zony ofiarował na wspom­
nienie mile spędzonych chwil w 
ostatnim rzędzie ciemnego kina, 
gdy Fairbanks całował Glorję 
Swanson - tak pokazowo. długo i 
gorąco, że widzom aż w piersi spie­
rało!" 

Pięknie, panie OSsendowskL 
tal{ dalej! Ile od wiersza? 

Na pierwszy ogień "Zew Sumienia" 
czyli "Człowiek wolny". Oto ten ty go­
dnicz~ systematycznie uprawiają.cl 
a,kcję bezbożniczą, wolnomyślicielską. 
i "antyfa.-;zy>!towską'~ w nr. 21-22 ogła­
sza cały S7.e1·eg konkursów z nagroda-; 
mi. Przedewszy::;tkiem przypomtna C!l 
nagrodach ~a najle:psze odpowied-zi na. 

• 



ankietę z nr. 17. Treść ankiety nastę­
pUją.ca: 

I. Kiedy zainteresowałem się tak 
zw. kwest ją. żydowską i dlaczego'! 

II. Jaki jest mój stosunek do 2y­
dów i co wpłynęło na jego ukształ­
towanie się? 

III. Czy w sytuacji geo-politycz­
nej Polski jest rzeczą. słuszną. roz­
pętywanie walk narodościowych 
i czem motywuję swe stanowisko? 

IV. Jaki jest mój stosunek do 
haseł nienawiści rasowej? 

V. Jak zapatruję się na hasła boj­
kotu ekonomicznego 2yd6w? 

VI. Jak powinienem rozumieć i 
wykonywać przykazanie miłości 
bliźniego? 

VII. Czy z poczuciem godności 
narodowej Polaka dadzą. się pogo­
dzić opowieści "narodowców" o "Ju­
deo-Polonji" i "intrygach żydow­
skich" w walce wyzwoleńczej Pola­
ków od Kościuszki do Piłsudskiego'! 

VIII. Jaki powinien być stosunek 
społeczeństwa. chrześcijańskiego do 
partji politycznych i czasopism pro­
klamujących i prowadzą.cych .,wal-
kę" z 2ydami? . 
NagTOdy następują.ce: 

Za najlepsze odpowiedzi przyzna­
ne będz'ie- 6 naród: 1. - 100 zł, 2. -
50 zł, 3. - łO zł, ł. - 30 zł, 5. - 20 zł 
i 6. - 10 zŁ 
A zaraz obok: 

K~nkurs dla naszych przyjaciół 
Proponujemy ogółowi naszych 

Czytelniczek i Czytelników udział 
w nowym konkursie: wyścigu ak­
tywnej przyjaźni. 

Trzej Czytelnicy (Czytelniczki), 
którzy nadeślą. nam w ciągu bież. 
miesiąca największą. ilość adresów 
nowych prenumeratorów, otrzymają. 
"nagrodę przyjaźni" w postaci bez­
płatnego wyjazdu na światową. wy­
stawę sztuki i techniki w Paryżu 
(otwarcie wystawy 1 maja 1937 r.), 
wraz z kosztami paszportu i wiz. 

To wszystko kosztuje! Nawet dro­
go bardzo kosztuje ... 

Czyżby te wycieczkowanie do pa­
!l"Yźa (coraz bardziej czerwonego) po­
krywano z zarobków ,jakie przynosI 
"Głos Sumienia"? Przecie pisemko to 
ma bardzo szczupły zbyt i kosztuje 

~ 15 .gr tygodniowo? " -
. IHo daj e forsę? -' . . 
"'. .,Głos Sumienia" walczy najzacie-
klej z "faszyzmem", a zatem najbliż­
szymi jego przyjaciółmi są komuniści 
i żydostwo... Tak naprzykład czyta­
my w rubryce "Śnieżki": 

Śnieżka rzucona przez Autora 
"święta serc", zawierała 2 zł. 

Śnieżka, rzucona przez redaktora 
Sulimę, pozostawiła w kasie zł 5. 

Łańcuch "śnieżkowców" PQwięk­
sza obecnie p. C. Chuwen, pisząc: 

"rzuconę. mi przyjaźnie kulę 
śnieżną podejmuję, kierując ję. do 
drstwa Krauszów - Łódź, Piotrkow­
ska 86 i p. Jolanty Domańskiej -
Kr3:;ków, Rynek Główny 29". 

Snieżka. p. Chuwena odrzuciła na 
pomoc zimowę. zł 5. 

Stan kasy "śnieżek" wynosi więc 
12 złotych. 

Dr. Krausz?!!! Znamy go z wystą­
pień na poprzedniej radzie miejskiej, 
jako bardzo "postępowego" działacza 
Q;ydowskiego... Oczywiście tacy jak 
on zawsze będą popie-rali l]isen'ika 
zwalczaję.ce Kościół katolicki! 

Ale przecie i z tej ,,śnieżkowej 
zbiórki", która dała "aż" 12 zł, też się 
nie pokryje biletów do Paryża tudziet 
kosztów utrzymania tam trzech osób! 

Zapytujemy raz jeszcze: ' "Kto daje 
pieniądze?" ha. 
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Na 26 lał więzienia 
sktual sąd te Chelm.ie Lubektkim. dwu kom.unistów 

C h e ł m, 22. 12. - Przed sądem 0-
kręgowym w Lublinie na sesji wy­
jazdowej w Chełmie dnia 20 b. m. za­
kończył się proces komunistów-wy­
wrotowców z pow. włodawskiego. 

Oskarżeni w tej sprawie: Popicz 
Mikołaj, syn Dyonizego, Popicz Miko­
łaj, Gogoluk Jakób, Mikołajczak Sta­
nisław, Nawski Leon. Kilimiuk Adam, 
a to że na terenie pow. włodawskiego 
uprawiali - jako przywódcy komórek 
komunistycznych - działalność na 
korzyść ParW Komunistycznej Za­
chodniej Ukrainy. Urzę.dzali mianowi­
cie na terenach swego działania zebra­
nia komunistyczne i propagowali ko­
munizm wśród mieszkańców prZe2 
rozrzucanie ulotek o wyrotowej treści 
oraz rozklejanie transparentów i 0-
dezw komunistycznych. Dziali oni w 
porozumieniu z centralami komuni-

stycznemi. W mieszkaniach oskarżo­
nych w czasie rewizji znaleziono wiel­
ką ilość odezw i ulotek oraz broszur 
o treści komunistycznej. 

Po zbadaniu świadków oraz rozpo­
znaniu dowodów rzeczowych s~d u­
znał winę 3-ch oskarżonych: Popicza 
Mikołaja, syna Dyonizego skazał na 
10 lat więzienia, Popicza Mikołaja i 
Leona Nawskiego na 8 lat więzienia, 
oraz wszystkich na pozbawienie praw 
na lat 10. Sąd wziął pod uwagę karal­
ność oskarżonych, wymierzył im wy­
soki wymiar kary przew. wart. 97 i 
93 k. k. 

Gogoluk lakób, Mikołajczak Sta­
nisław, Klimiuk Adam zostali unie­
winnieni, z powodu braku ' dowodów. 
Oskarżonych bronił adw. Kligier z 
Lublina (2yd). 

Wieś przeciW bezbożnikom· nauczycielom 
Z'»iamiennyapel do m.ar8.ł'. RyMa· Sm.i;glego 

G r u d z i ą. d z, 22. 12. - Do coraz 
liczniejszych protestów przeciw bez­
bożnictwu wśród wychowawców dzieci 
przyłą.cza się obecnie także wieś po­
morska. 

Ostatnio w dniu 20 bm. odbyło się 
wielkie zebranie gromadzkie we 
wsiach gromadzkich Bliźno i Blizinki 
w pow. grudzi~dzkim. Uchwalona jed­
nomyślnie rezolucja d<lmaga się wy­
chowania dzieci w duchu ka;tolickim, 
usunięcia nauczycieli bezbożników, za­
bazania "Płomyka" i "Płomyczka" 
oraz likwidacji Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. 

Przytaczamy jako znamienne pkt. 6 
oraz zakończenie rezolucji w dosłow­
nem brzmieniu: 

"Panu inspektorowi Leji zwraca­
my uwagę, że wyżej wymieniony pro­
test i wyraźne W nim żądania nie sę. 

głosem uliCY, lecz głosem tych, którzy 
mają. w pierwszym rzędzie prawo i o­
bowiązek do wglądania w kierunek 
wychowania duchowego swych dzieci, 
a szkoła. poza dawaniem uczniom 
ogólnych wiadomości z dziedziny nau­
ki szkolnej, obowią.zaną. jest przystoso­
wać się w kierunku wl'ch wania du­
chowego do naszych katolickich tra~ 
dycyj i kierować się zasadami naszej 
świętej wiary kat.olickiej. 

"Zwracamy uwagę czynnikom mia­
rodajnym, a w szczególności naczelne­
mu wodzowi, p. marszałkowi śmigłe­
mu-Rydzowi, któremu przedewszyst­
kiem winno chodzić nietylko o zdro­
wych fizycznie przyszłYCh żołnierzy, 
lecz nadewszystko o wysoki stan mo­
ralny armji polskiej, co można osię.­
gnąć tylko przez wychowanie młodych 
pokoleń w duchu katolickim." 

100 zł W ustaEh przemvłniczki 
N-tem,a tajemnic pr#ed kontrolerami 

T c z e 'IV, 22. 12. - Na dworcu w woreczku na piersiach, w którym zna­
Tczewie przytrzymano w poniedziałek leziono również roczną kartę wstępu 
41-letnią Marję Krystyn z Woli Pod- do sopockiej jaskini gry. Władze przy­
roszewskiej (woj. warszawskie), która trzymały ponadto Józefa Rekowskiego 
miała W ustach ukryty banknot 100- ze Starogardu, któremu zajęły 179 go­
zlotowy. tówki i 3.030 złotych, zapisanych w 

Resztę pieniędzy t. j. 110 zł i 500 książeczce oszczędnościowej P. K. O. 
guldenów przemytniczka ukryła we 

Rada miejska w Kielcach 
obciąfoyla ni-erucho-m.o·ść polską #tCięks:ł.'-onym poootklem 
K i e l c e, 22. 12. - Dnia 19 bm. od- datku, wyjdą. obronną. ręką. Mówca 

było się w Kielcach, pod przewodni c- zastrzegł się, że nikt nie występuje 
twem p. prezydenta Artwińskiego po- przeciwk<l budowie szkół, ale chodzi 
siedzenie rady miejskiej. Po przyjęciU o to, aby do świadczeń na ten cel 
porządku dziennego i szybkiem uchwa- pocię.gnąć sprawiedliwie wszystkich. 
leniu (w trzeciem czytaniu) 10 różnych proponuje więc odesłanie sprawy do 
pożyczek i zobowiązań miasta, przy- komisji finansowo-budżetowej. 
stąpiono do sprawy określenia wyso- Za wnioskiem zarzQldu miasta. wy­
kości dodatku komunalnego do pań- powiedział się gorąco, ale, jak zwykle, 
stwowego podatku od nieruchomości b. chaotycznie i demagogicznie r. Caj­
na rok 1937. bel, który porównał Kielce do ... Cho-

Zarząd miasta wystąpił z wnlo- rzowa, w którym miasto asygnowało 
skiem o podwyższenie dodatku, który 800 tys. z~ na budowę szkoły. Zwrócił 
wynosił dotychczas 50 proc. podatku mu uwagę r. Pińczewski, że Chorzów 
państwowego, do wysokOŚci 77~ proc. leży na Śląsku, a Kielce nie maję. za­
Dochód z tego źródła, odpowiadający kładów przemysłowych, zaś cały bu­
ZO proc., ma być obrócony na budowę dżet Kielc wynosi 300 tys. zł. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.~i. chorób .kór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33 
przyjmu;e 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

szkół, zaś 7~ proc. - na spłatę dłu- Pomimo to większość rady uchwa­
·gów. Ze zwiększenia dodatku miast<l lila podwyższyć dodatek komunalny 
spodziewa się uzyskać około 80.000 zł. do 77~ proc. 

I Przeciwko nowemu zwiększaniu Na zakończenie rada uchwaliła 
ciężarów podatkowych wystąpił radny wniosek r. Pińczewskiego, polecający 

I Pińczewski, który słusznie podnióSł, że zarzę.dowi miasta, aby sprawdził, ile 
podwyżka ta' obciQ.ży wyłącznie bodaj prawdy jest w ostatnich pogłoskach () 
Polaków, właścicieli "bud" na przed- postanowionym jakoby zwinięciu wo­
,mieściach, gdy natomiast właściciele jewództwa kieleckie~ i aby poczynił n H' S14 

-Chleb dla Polaków 
Na liczne zapytania komunikujemy, te 

firmaA. Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 73, front, II p. prócz kon1'ekcji męBkiej 
i dziecię.cej ma również na sk'ladzie i kon­
fekcję damską. 

• .. .. 
Podaje 8i~ do powszechnej wiadomości, 

~e członek Str. Nar. Stanislaw Sukiennik 
w Łodzi, ul. Pabjanicka 49, założył ,nowe, 
wędzarnię ryb. Nowej !placówce SzczęśĆ 
Bożel 
:Wl.dad G08Jlodarczy Stron. Nar. w I.odzi, 

. ul. Piotrkowska są· 

wielkich nowych kamienic w centrum I starania o odwrócenie tej groźQ.cej 
miasta (przeważnie 2ydzi) jako wolni Kielcom klęski gospodarczej. 
na przeią.g lat 15 od płacenia tego po- _ 

---------------------
Aresztowanie 

. prezesa powiatowego S. N. 
w nocy z S<lboty na niedzielę został 

aresztowany prezes zarządu Stronnic­
twa Narodowego na pow. Wysoko-Ma­
zowiecki, a,dw. Marjan lursz, w mają.t­
ku swoim Michałowo Wielkie. W tym 
samym czasie aresztowany został w 
Czyżewie kierownik miejscowego koła 
Stronnictwa, p. Organiński. 

Należy przypuszczać, że aresztowa-

nia te dokonane zostały w zwi'łZku ze 
stanowczę. akcją. bojkotow4, przepro­
wadzonę. przez ludność powiatu Wy­
..soko-Mazowieekiego Vi stosunku do 
handlarzy 2ydów na targu w Czyżewie 
w ubiegły wtorek. Ludność pow. wy­
soko-mazowieckiego, mają.ca wielkie 
poczucie solidarności narodowej, od 
bardzo długiego czasu przeprowadza 
ostrą. akcję bojkotowę. przeciwżydow­
ską, która w lecie ubiegłym, na.skutek 
prowokacyj żydowskich, przerodziła 
się na szeregu targowis'k w formalne 

bójki z 2ydami, kończę.ce się usuni~ 
ciem straganiarzy z rynku. Oskarżo­
nym o uczestnictwo w bójkach wyto­
czono szereg spraw sądowych. Po 
ostatnim objeździe p. premjera po 
pow. wysoko-mazowieckim i stwier· 
dzeniu wszędzie spokoju, starosta 
miejscowy ostrzegał prezesa Jursza, że 
w razie pówtórzenia się ekcesów prz&­
ciwżydowskich poniesie on konse­
kwencje. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 23. 12. 1936 r. 

Belgja 89.55; Berlim 212,36; Hdl~ja m,10; 
Kopenhaga 116.-; Londyn 26.-; Now,. Jork 
{czek) 05.29'/.; Nowy Jork (kabel) 529"h; Par,. 
124.7'3: Praga 18.58: Szte>kh<l1.m 134.-; SiZwaj.earja 
,121.75: 0"'10 130.60; Gda.ń\Sik 100,-; Medidl:l.'Il 
~7.90. U.spoeobienie l!'Iabsze. 

GiełdY zbożowe 
Poznań 

p <I ~ n a 1\. 22. 1%. 19311 1'. 

War u n k I: Handel hurtowy parrlet PM1Iaa,. 
ładunki wagonowo, dostawa b1eżlłea SIl 181 kir: 

Sl'ANDARTY: 1) tyto 700 g/L. I) ~a 
742 gfł- al owi~ 420 gfl. 

Ceny transa.kcyjne: 
:tyto 45 tonn p rur. Poz.na1\. • • •• • %1,35 

Cen,. orjenta.cyJne: 
~yto CUspooobi!'<nie spokojne). 20.75- 21.00 
P9Zet1lea CUIJPQ8Ob. spokoJne). 24.75- 25.00 
Je=ień browlLrOwy • • • 23.50- 25.50 

USpOSObienie !pokojne. 
Jeczmień 63n-f140 gfl. • • • • • 
Jęczmień 667-876 gil.. • •• 
Jp,ezmleń 700-7111 gf\.. .., 

20,00- 20,25 
21.,00- 21.25 
22.2/)-- 23,00 

Usposobienie stale. ~ ' J 
C wi9l'l • . . .• I • • • • l~.OO- 1~.50 

Usposobienie B1:aQe. 
Mąka 
żytnia wYciąg. 0·80% wł. vt. 
iytriia gat.' I 0-50% wl. w. • 
ży'ni. gat. I 6-65% wl. w. . 
żrt.ni.a gat. n 5O~5% wt. w. 
7.ytnia POŚl. POl). 65% wł. w. 

Usposob:enie stale. 
psz~nna gat. I WYC. 0-20% wl. w. 
pSzenna gat. lA 0-45% wł. w .• 
pszelbna g&t. lB 0·55% w!' w.. . 
pszenne gat. IC O~O% wł. w.. • 
pszen:na ga.t. TD 0-65% wl. w.. • 
ps1leIl.!la gat HA 20-55% w!. w •• 
pszenna gaŁ UB 20-fl5~ wt w •• 
::>S'Zerula gat. IID 45-65% w!' w .• 
pSzenna gaŁ UF 55~5'10 wł. w •• 
pszenna gat. lIlA 65-70% wł. w •• 
pszenna gat. IIIB 70-75% w!' w •• 

USpo8()bien.le apokojne. 

30. 75- ~1,00 
30,~ SP.50 
28,50- 2\),00 
21.2ir- 21.75 
19.50- 20.00 

40.75- 41. 75 
39.75- 40.25 
38,25- 38.75 
37,75- 38,25 
36.75- 37.25 
35.75- 3/1.25 
35,00- 35.50 
32.00-- 33.00 
28,00- 29.00 
21,50- 22.50 
18.50- 19.50 

Ot"eby tytnie stand. . • • • • 13.50- 14.00 
"treby pszenne gro'. e sŁani'!. • • 13.75- 14.25 
Otręby pszelUle śrędn.4! eta.nd.. • 12.75- 13.50 
Otreby JeC1lIllHlnne • • • • • • 14.00- 15.25 
Rz!'<pak zimow~ • • I • • • • 45.00- 41\.OU 
Siemie lniame • • • • • • • • 42,00- 45.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 30 00- 3.'~.00 
Groch WLktorla • • • • • • • 20,00- 24.00 
}l'OCh Folgera • • • • • • • • 22.00- 24.00 
Mak nl"bieaki • • • • • • • • 60.00- 64.00 
Koniczyna czerwonI. wrowa • • 90,00-110.00 
KOIlliczyna czerw. 95-97% czysŁ • 110.00-120,00 
Koniczyna biala . . • . • . • lIO,OO-I>".OO 
ZiI!jmniaki fabryczne za kilo % • 20'/. 
Makuch lni8JJY w tafl:LCb . • • 2ll,75- 21 00 
Makuch rzepa.k. w taflach . • • 16.50- 16.75 
M3Ikuch sl()n. w tanach 42-43%. 22 00- 23.00 
Słoma pszenna luzem • • • •• 2.30- 2.55 

pszenna prasowama • •• 2.80- 3.05 
.. tytnia luzen.. • • • •• 240- 2.65 

tytnLa pra.sowailla • • •• 3.15- 3.40 
owsiama luzem • • • •• 2.65- 2.90 
owsi.a.na prasowana • •• 3,15- 1l.40 
jeczmienna luzem . • 2.30- 2.55 
jeczmienna pruawaml 2,80- 3.05 

S1.eno llWykle luzem . • • •• 450- 5.01' 
zwykle pra&>wane • •• 5.15- 5,65 

.. nadnoteckie luzem. •• 5,40- 5.9ft 
nadnote<llt~ pra.sowane • 6.40- 6,90 

Ogólne uspo&obienie I3>pO!kojne. 
Og61ny obr6t: 22i>3,3 torun, w tern źY'ta 960 

tOM!., P6-zelllicy 192 tomrn. jęczmienia 185 tonn, 
gwea 90 tonn. 

U wag a! W dnru 24 i'rudnia br. b~zie 
Giełd·a nieczy.nna. 

Składki i pokwiłowania 
w administracjj pism !l n8S7Jego złOŻOM w 

dalszym ciągu: 
Na pomnik Serea Jezusowego: N. N., Św. La­

ZRI'I!I, !II pod.zit:'kowaniem za otr:o;vmane laaki 6.-. 
razem z popr7..€dlłio pokwitowoanemi 144,- zl. 

Na ochronki, WIniary, Naramowice i Urba­
nowo: T. Z. 5.-. X. X. 5.-, razem z poprze<l.nio 
pokwitowanemi 30.- zł. 

Na "Caritas", okr pozn.: Luzitl,scy zami,aat 
źyC'Zeń świątecznych 5,-, Wl. G. dla be-zrowt­
nych na gwi.azdk.e 10,-, ra.:uem 15,- zł. 

Na Tanie Kuchnie: Dnia 21 !l'rudnia rb. pra;e­
ka,zaliśmy Komltetowi 1'anich Kuch1!n 1m. Ks • 
Karo. Ed. Dalbol'a p~ P. K. O. nr. 206183 -
00,- zł. 

KUDuj tylko U rodaka -
buduj e~sk~ dla ł!~aka I 



Zapisy na uniwersytecie 
warszawski'm trwają 

War s z a wa. (Tel. wł.) Zapisy 
studentów na wydziały uniwersytetu 
warszawskiego w dalszym ci~gu trwa­
j~. Do tej chwili rozstrzygniQto wpisy 
około tysią.ca studentów. Wykłady 
rozpoczn~ się 11 stycznia. (w) 

Nowy komisarz ubez'pieczal­
ni w Sosnowcu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Były wice­
marszałek Senatu, obecny notarjusz 
w Sosnowcu Bogucki, został mianowa­
ny komisarzem w ubezpieczalni spo­
łecznej w temże mieście. (w) 

p1rzerwane rokowania 
po-Isko - gdańsk,ie 

\V a r s z a w a. (Tel. wI.) Rokowa­
nia polsko-gdańskie zostały chwilowo 
przerwane wskutek opuszczenia Gdań­
ska przez komisarza R. P. dr. Papeego. 

N owy komisarz Chodacki obejmie 
urzędowanie dopiero po Nowym Roku. 

(w) 
Zderzenie się tramwajów 

w Berlinie 
B e r l i n. (PAT) Na przedmieściu 

Berlina Buchholz wśród gęstej mgły 
zderzyły się na torze o jednej parze 
szyn dwa tramwaje. Dziesięć osób od­
niosło ciężkie, a znaczna liczba pasa­
żerów lekkie ohrażenia. 

N,ałuralnie "nasi" 
o l k u s z. (P A T) S~d starościński 

w Olkuszu skazał właścicielkę sklepu 
w Pilicy Ranę Wajnsztok na 200 zł 
grzywny z zamian~ na 2. tygodnie are­
sztu za pobieranie nadmiernych cen 
za m~kę. 

Za to samo skazany został na 100 zł 
grzywny z zmian~ na tydzień aresztu 
Leib Wajnsztok z Pilicy. 

L. O. P. P. W Olkuszu 
funduje dwa samoloty 

o l k u s z. (P A T) Obwód powiato­
wy L. O. P. P. w Olkuszu powzią.ł nie­
dawno uchwałę przekazania 27.000 zł 
nę. zakup 2 samolotów szkolnych typu 
"R. W. D. 8" dla. szkolenia pilotów 
pow. olkuskiego. 

Na poczet tej sumy w dniu wczo­
rajszym przekazano głównemu komi­
tetowi w Warszawie kwotę 5000 zł. 

O zachowanie się młodzieży 
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Wielki proces o zajścia antyżydowskie 

17 chłopów· narodowców 
na ławie oskarżonych 

ROłlprawa mo.łe się pr*eciltgnqć a.ł do dnia wigilijnego 
L o m ż a, 22. 12. - Jeszcze nie prze- mi~ma. przestęps~wa ~ art. 163 k. k., 

brzmiał proces 10 młodych narodow- t. J. udział w zbIegowIsku. 
ców, oskarżonych o zajścia przeciw- Na ławie zasi~da 17 oskarżonych 
żydowskie w Zambrowie pod Łomżą, z Janem RybakIem, Wł8:dysła'Yem 
a już w tej samej sali, w której w pi~ ~yszyński!ll j. Ja?-eI? Bor~lem, J~o 
tek i w sobotę toczył się tam ten pro- pIerwszymI wymlemonymI w akCIe 
ces, na zluzowanej ławie oskarżonych oskarżenia. . 
w sądzie okręgowym w Lomży we . Prokurator powołał. d~ udo~odn~e­
wtorek, dn. 22 grudnia, tuż przed wi- ma swego aktu. oskarzema, obeJmuJ~ 
giIj~, zasiadło 17 młodych chłopów- cego 10 stron pIsma maszynowe~o, al'. 
narodowców ze wsi Wyszonki Kościel- 24 Żydów, jako świadków, oraz Jedne­
ne, pow. wysoko-mazowieckiego, o- go chrześcijanina, którym jest poli­
skarżonych według odczytanego aktu cjant. Obrona powołala okołÓl20 świad­
oskarżenia., o to, "że w nocy na 22 ków. 
sierpnia 1936 r. we wsi Wyszonki Ko- WszySCY oskarżeni odpowiadają. z De 212·U 

ścielne, gm. Klukowo, pow. wysoko- wolnej stopy, bowiem po wniesieniu I . 
mazowieckiego, brali udział w zbiega- aktu oskarżenia. 9 tymczasowo areszto-· • 
wisku publicznem, które wspóln'emi wanych sąd zwolnił z więzienia.. Więk- 1-;'8518 123«4 13~ 138386 145363 147950 157a1O 
siłami dopuściło się gwałtownego za- szość znaczna. z pośród oskarżonych 1,6691 182448 18614, 194671. 

k ., l' d St N od Po 200 zł na II-I')': machu na ludność żydows ą i Jej na ezy o ron. ar owego. 2405 991 3349 4202 5880 79:19 B359 10071 151 
mienie przez bicie Żydów, tłuczenie Obrony oskarżonych podjął się ad- 270 390 919 11470 12313 95 13299 596 900 14OJ9 
okien i rozbijanie drzwi kamienami, wokat Konrad Borowski z Warszawy, 430 15110 636 16344 17137 459 612 18018 374 6.'\2 

sekierami i dr~gami, oraz demo]owa- oraz Adam Mieczkowski z Łomży. ~ ~121~~5022:i :,~r2~' ~~6~3r~: 
nie wewnętrznych urz~dzeń domów, a Rozprawa może się przeci~gnąć aż 29335 680 711 84 952 31984 32008 280 411 22 332'14 
ponadto dopuściło się groźby karalnej do dnia wigilijnego. 990 35933 58 36521 736 37129 5.5 488 38249 361 
oraz usiłowania. zabójstwa posterun- Naturalnie prasa żydowska - tak 39461 40555 703 973 76 41645 42237 404 43347 405 
kowego p. p. Walerjana. Mazanowicza jak we wszystkich procesach pl'Zeeiw- 44233 434.5S 46019 47'702 49397 502'?4 SW 51126 2S'l 

P"zez 'vznoszenl'e wrogich okrzyków I żydowskich - interesuje się żywo 432 52201 670 53443 639 64595 35437 979 5614' 
• • 57293 59217 986 60048 301 734 62024 132 65 610 

i oddanie w jego kierunku kilku strza.- i tym, niew~tpliwie ze wzgędu na roz- 63338 64194 207 359 65141 lm 66562 61350 689!)9 
łów rewolwerowych". miary, wielkim procesm. . S. 69350 ł99 70231 384 71203 754 909 72453 79ii 730"" 

Czyn powyższy nosi w sobie zna- 543.J:z~92143lk.'>5 450 7'.)642 814 992 80220 793 

Z uroczystości po­
święcenia proporca 
StT. Nar. w Brzozo­
wie. PrezeB zarządu 
akr. Str. Narod,)­
wego prof. dr. Glą­
biński (1) wygłasza 
przemówienie. wrę­
czając proporzec 
chorążemu. Obok 
stoją. ks· iru;.p. Out­
kiewicz (2) major 
Owoc (3) i mgr. 
B(}gdanowicz !.e 

Lwowa. 
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37 Loterja Pallstwowa Po 100(1 zł na n-rJ: 26385 36485 48918 53S34 
72;)23 109346 154262. 

81425 ~~ 711 33 83014 84356 756 ~~ 8797 gt2 
88344 885 89133 90977 91319 93748 .95078 207 ~ 
96385 653 82 98341 465 9!Xl90 100383 522 101166 31:! 
623 866 902 102397 727 103466 884 970 104389 8a 
1056H 106624 771 10i467 109310 110216 111699 
112141 65 811 113455. 

113170 :17081 118435 37 110051 713 60 819 Tli 
120140 367 715 900 121738 123330 124517 128.509 
772 130811 131578 132411 133120 697 1340i1 135333 
'447 1360M 134 139690 140313 141470 549 142257 
487 143117 666 144244 145129 654 72 146316 829 
960 147320 576 856 151274 731. 

152018 ~38 83 155314 4~2 157516 816 20 15S600 
15946.5 160666 161333 508 910 &4 163~ 609 16434' 
1e5419 9.59 166453 167088 185 168400 169065 3iT 401 
864 171252 112520 173136 686 734 174631 1752;)!1 
176412 948 178282 395 HrTi22 180737 S66 1811M 
395 422 6S 182146 184057 340 48 524 185216 663 9ą 
1S6308 64 515 187317 1886i2 190597 192501 194921. 

Po 50 zł na n-I')': 
70 12jl 88 9&1 95 1181 252 2471 S18 3172 4190 

814 5112 (i69 6054 455 543 813 7927 8323 ~ 74'1 
9j12 351 683 11397 12129 15018 17032 233 514 901 
20404 966 21331'24906 27248 29060 88 617 3~J55 493 
31712 32051 141 33597 34105 35626 75 M280 505 
828 74 38123 871 994 39273 888 40161 506 41779 
42915 43143 893 44186 45239 878 48221 441 516 4904~ 
481 50443 98 506 799 i)2004 53116 541 54561 li50!" 
66 442 520 790 56300 444 536 691 921 57roo 868 90! 
58681 59405 IlOO66 62598 831 68 63475 817 659i3 
66254 661 67190 969 68077 439 69120 70300 6~ 
11408 814 73091 74704 75970. 

War s z a w a (Tel. wł.) Władze bez­
pieczeństwa ustaliły, że w ostatnich 
czasach coraz częściej mnoż~ się wy­
padki niewłaściwego zachowania siO 
młodzieży w mundurach szkolnych na (Nieurzędowa i bez gwarancji). 

Po 600 zł na ,n·ry: 6032 14039 23971 54134 5841'; 
78176 131139 132271 133307 134022 173025 17794.')4 
194378. 

16942 T7 495 78064 331. 831 ~ IOlII5i8 81~t 
451631 82234 372 569 748 831618 433 819 84225 85419 
902 86031 ~7 791 853 87536 98 751 8S526 89440 
9078 2963 91050 176 294 731 854 924 9'.m7 933~5 
94177 95971 96858 98501 99330 s:rr 1006~ 919 60 
101059 10Z146 ~1 103148 436 558 104611 824 1051124 
106493 107848 63 10842G 109067 129 408 1102!l0 
1118'90 112160 680. 

ulicach, parkach i ogrodach. CIAGNIENIE TRZECIE 
Komendant główny policji wydał za-I Sła1a dzienna wytrana za 000 zł na M. 152551. 

Po 400 zł na n-TY: 23902 32014 440S3 ~5 
711~ł.I 79114 893G3 99804 1020i)2 102492 136t>91 
16()8S;) 173607 178318. rz~dzenie, aby wszYlStkie policyjne jad- 50 000 zł na nr. 8430. 

1143i8 ~; 982 1105126 472 m uan 862 f17!ł'l6 
118327 119i68 120050 591 122013 425 50S 6iiO 77ł 
123547 614 124221 125173 SlO 94 127080 425 S05 
835 927 128291 349 501 16 129177 130065 726 R84 
131515 22 674 92 840 63 134386 TS3 897 13.5780 
136656 138677 811 139585 ii7 140265 411 141923 2~ 
142864 80 144666 145112 381 585 737 147406 999 
14S278 514 19 660 92 149166 610 740 47 150043 23$ 

nostki wykonawcze zwróciły na to zo 000 zł na nr. 33927. Po 300 zł na n-ry: 16321 37673 51090 60417 
65691687618177591062- 9337596982 111105 119243 
145316 149597 131167 154344 175389 178262. 

uwagę. Nakaza.no zachowujących się Po 10000 zł na n-ry: 4664 14719 • 
niewłaściwie legitymować i zawiado-I P~ 5 000 zł na n·ry: 103306 10S271 l1tl283 178:i8'l 

·ć dk . 18634a 191363. mI o wypa ach władzę przełozonę.. Po Z 000 zł na n..rJ: 17i63 :m30 66301 84303 
Po 250 zł olIa nory: 21:14 9i17 11698 12018 18518 

26119 28296 M>286 4'S099 53127 57933 59722 6257i 
69016 72028 9'7638 100325 114633 114914 11491'3 137m 155326 181803. 

Dnia 21 grndnia 1936 r., !.ssn"ł w Bogu, nie­
spodziewanie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mą.ż, nasz najtrOBkliwszy ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, ś- p. 

Franciszek Hederych 
przeływszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23. bm. o godz.. 3 po poł. z domu tałoby, ul. 
CzesIa wa 6 na cmentarz parafji Bołego Ciała 
w Dębcu. 
d 4024 

W ci~ż>kim smutku pogrąteni 
żona z dzlKmł l rodzIDL 

GALANTERJA 
pońezoeb.y, ska,rpetk:l, r,ka1VlcJP:.It.l, 

• 21813 bielizoł damsk,.I _,sk", kra ... aty itp. 
poleca 

H. P ABleH, Łódź, Główna 5 

"Ryba Morska" 
Łódź, ul. Sienkiewicza nr. 52 

(oarożnik Nawrot) 

POLECA: 
Na Święta dorsze, f1l\dry, .telawy, .zproty, piklIagI, 

moskaliki, rolmopsy, ryby 6DI-:t. Itp. 
HURT. D 21890 DETAL. 

Nowy POMYSŁ PODARKU GWIAZDKOWEGO 

~~*~ 
~+. * ~E teJCZł;NIA 
l~QDECZ["ll .. Jł ~ ~ 

~1łAZ Z ABONAMt;NT~M ~ 

LUSTIMCJ ~: 
POLS~IEJ ~ 

J TWIĘKSZĄ RADOŚC SPRAWISZ SWOIM BLISKIM 
1.J~~RUJĄC IM NA GWIAZDKĘ OZDOBNĄ KARTĘ 
ABONAMENTOW Ą "JLUSTRACJI POLSKIEJ-

KtIrl~ ttlTut, łtó,-a mOR MnDcr:eśn;, PMłuigć ;t!1to ~1uJ ńr1i.ą1ecZlł .. ... geać 
moint! al naue; Administracji. (Poznań. $w. Mam,. 70) • tlgerataNeJa W ... pU-
mi,,.n. zlecenie - %4 normalnn oo!atą abonamentu "Jlusł1t1Cji PohlcWj" IN lnDartał 

Dół 'oku lub na cafq ro~ 

Na ,,,,ludkę poleca 
Zakład Krawleetf 

M. Kepler Łódź, Główna 17 
Mundurki[ I palta uezniowskl. 
oraz garnitury i palta mesk 'e w 
wielkim wyborze z pierwszo. 
rzędnego materjału dobrym kro­
iu i wJkOnanLu 00 cenach pny­
stepnJc!l. Polecam swój ilp&o 
~jalny dzial miarowJ. n 21598 

M.agle 
nowoczesnej łronstrukcji-silnej 
budowy wyrabia F a b ryk a 
B. Kapczyńskiego, Ł ó d ź, 
Podrzeczna 33. Rok zal. 1889 

D 218V6 
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~oli l~i 11 ly~i~[J waullalów ill~ki[~ 
Rola r~emilOsła w życiu gos'podarczem Sląska - Jak ono wygląda narodowościowo -

Brak kapitał'llW i kredyt,lJw - S!półdzielnie i kasy bezprooentowe powstają 
K a t o w i c e, w grudnilL 

W struktune gospodarczej i ludno­
śCiowej Śląska bardzo poważną rolę 
odgrywa rzemiosło. Dość powiedzieć, 
że gdy w górnictwie zajętych jest na 
Śląsku około 50.000 osób. a w hutnic­
twie około 30.000, to rnemiosło zatru­
dnia ponad 27.000 mieszkańców Ślą­
ska. Liczba ta mówi sama za siebie, 
dowodząc jak wielką rolę odgrywa rze­
miosło śląskie w procesie tworzenia 
tak potrzebnego na tej ziemi ze wzglę­
dów społecznych i narodowych polskie­
go stanu średniego. 

Warto zatem bliżej przypatrzeć się 
rzemiosłu ślpskiemu i iego cha,rakte.­
rowi. 

Warsztatów rzemieślniczych jest w 
województwie śląskiem około 13.000. 
Najwięcej warsztatów liczy grupa spo­
żywcza (3.658), następnie włókiennicza 
(2.332), a dalej idą grupy metalowe 
(1583), skórzana. (1526), drzewna (1490), 
budowlana (1162) i usłu"" osobistych 
(fryzjerzy i fotografi - 961). 

Mimo dość znaczna.j ilości warszta­
tów liczba czeladników i uczniów jest 
stosunkowo niewielka. Mianowicie cze.­
ladników na Śląsku pracuje około 
5.500, a uczniów rzemieślniczych około 
6.500. Z cyfr tych widzimy, że naogół 
wa,rsztaty rzemieślnicze są na Śląsku 
niewielkie. 

Jeśli idzie o podział narodowościo­
wy rzemiosła śląskiego. to trudno go 
ująć cyfrowo. Naogól nosi ono charak­
ter polski i chrześcijański. Dość znacz­
na liczba Niemców - rzemieślników 
z biegiem czasu maleje. Żydzi większy 
wysiłek włożyli w opanowanie handlu 
śląskiego niż rzemiooła, choć i tu daje 
się odi:zuwać ich konkurencja, szcze­
gólnie nielegalna, ze strony różnego 
rodzaju partaczy, wywodzą.cych się 
głównie z Zagłębia Dą.browskiego. 
Dość liczne, żydowskie warsztaty rze­
mieślnicze istnieją na Ślą.sku Cieszyń­
skim. Walka z nielegalną, a szczegól­
nie żydowską, konkurencją jest dIn. 
chrześcijańskiego rzemiosła ślą.skiego 
palącą, koniecznościa. 

Jeśli idzie o położenie gospodarcze 
rzemiosła śLąskiego, to zubożenie daje 
się szczególnie odczuwać wśród kraw­
ców, Cale rzemiosło, a szczególnie gru­
pa spożywcza, odczuwa boleśnie szale­
jące na Śląsku bezrobocie sfer pracow­
niCZYCh. Na,przykład u piekarzy mniej­
sze zambki ludności wpływają, ujemnie 
na konsumcję pieczywa p9Zennego. 
którego produkcja jest rentowniejsza. 
Rzeźnicy narzekają na uprzywilejowa­
nych eksporterów bekonu, rzemieślni­
cy grupy metalowej odczuwają konku­
rencję nielegalnyoh warsztatów, two­
rzonych często przez bezrobotnych 
metalowców ciężkiego przemysłu, bla­
charze skrurżą się na konkurenCję do­
mokrążnego elementu i t. p. 

Bolączką, która stoi na przeszko­
dzie szerszemu rOlZwojowi rzemiosła 
śląskiego, jMt brak krupitałów i kredy­
tów. Niestety, również i mała ruchli­
wość oraz ską.ua iniCjatywa gospodar­
cza. przyczyniają się do zastoju w tej 
dziedzinie. Nic też dziwnego, że rze­
mieślnicy ślQJScy z zazdrościę. patrzą. 
na stolarzy z Kalwarji Zebrzydowskiej, 
którzy zalewają Slask i Polskę mebla­
mi, albo też na stolarzy z Grudziądza., 
eks'portujących meble do Anglji. 

Te przykłady spowodowały rzemieśl­
ników śląskiCh do tworzenia st>6łdziel­
ni. I tak 170 s'zewców katowickich 
zorganizowało spółdzielnię hand~owo­
przemysłową "Obuwnik", stolarze ryb­
niccy SlP6łdzielnię "Z łą.ez e" , stolarze 
Bielska i Aleksandrowie spółdzielnię 
• ,Podbielskj przemysł d'l'zewny", fi"Y'zje­
rzy katowiCCY spółdzielnię surowców, 
za tym p'l'zykł9Aiem 'POszli malarze i 
lakiernicy, a metalowcy skoczowscy 
stworzyli SlPółdzielnię pracy. Młod'zież 
rzemieślnicza w Pszczynie i Małej Dą­
brówce organizuje również własne 
warsztaty spółdzielcze. Cały ten ruch 
spółdzIelczy zmierza głównie do kon­
centrl1cji warsztatów dla zapewnienia 
im większych podstaw kapitałowych 
i mn-żli woścl ro'zwoJu albo też ma na 
celu uniezależnienie się od pośredni­
ka i hurtownika surowców przez two­
rzenie własnyoh składów i punktów 
sprzedaży. Ta ostatnia temiencja krY',je 
w sooie wielkie niebezpieczeństwo 
szkodliv'ej walki rzemiosła z handlem 
li dłl8IbtIgo musi t.J:t l*aIłe ołleerwo­
wana. 

Ostatnio rozwinęła się na Ślą.sku p()- . tego rodzaju instytucyj. 
żyteczna akcja tworzenia chrześcijań- Trzeba mieć nadzieję, że rozwój kas 
skich kas bezprocentowego kredytu, oraz ich praca ptl'zyOZyni się nicrtylko 
której ostrze zwrócone joot przeCiwko do materjalnego podniesienia tzemi()­
konkmencji żydowskiej. Kasy takie sla ślą.skieg.o, ale również ~dzie jedną 
powstały w Katowica<:h, Cieszynie, ·z przyczyn, które wllrowwzą to rze­
Bielsku i Tarnowskich Górach, a w miosło na dlrogę świadomej i otwartej 
stadjum organizacji znajdUje się kasa walki o polski charakter tej wa:inej 
na powiat rybnicki. DotychCZas na drziedziny życia gospodarczego i spo-
członków tyeh kas zgłosiło się 1500 rze.- łecznego. _ 
mie.ślników, co dowodzi nieodzowności STANISLA W TABACZYNSKI. 

Podoalacze młynów za kratkami 
Z rozp)'awy Żydów - podpalacrlIy przed sąde-m w Chel-mie Lub. 

L u b l i n, 22. 12. - W związku 
z podanym przez nas we wczorajszym 
numerze wyrokiem sądu okręgowego 
na żNowskich podpalaczy młynów, 
podajemy kilka szczegółów z aktu 
oskarżenia. Hersz Hochmann, właści­
ciel młyna w Siedliszczu, pow. chełm­
ski, oskarżony był jako moralny 
sprawca i inicjator podpalenia mły­
nów w celu pozbYCia się konkurentów. 

Od r. 1934 z inicjatywy jego pod­
palono 4: młyny w następujących 
miejscowościach: w Dorohuczy koło 
Lublina, we Wólce Cyzowskiej, w 
SiedIiszczu i w Świerszczowie. W 
Dorohuczy zginęło również w płomie­
niach dwóch stróżów nocnych. Hersz 
Hochmann skłonił pozatern Zachara 
Szypiłowa do zamordowania J, Droz­
dowskiego, niewygodnego świadka je­
go poczynań i nabywał od Zachara 
Szypilowa kradzione przez niego pasy 

młyńskie. Zachar Szypiłow, według 
aktu oskarżf:lnia, podpalił cztery mły­
ny, powoduję,c przy tern śmierć dwóch 
stróżów. Kradł ponadto pasy młyń­
skie, sprzedawał je H. Hochmannowi, 
a za podpalanie młynów pobierał od 
niego po 100 zł. On tez popełnił mor­
derstwo na osobie J. Drozdowskiego 
wystrzałem z rewolweru. ICf:lk Hoch­
mann, syn Hersza, w imieniu ojca da­
wał polecenia pOdpalenia młynów i 
obmyślał zbrodnicze plany. Froim 
Fajn, właściciel sklepu zboża wSie.­
dliszczu, pośredniczył pomiędzy Hoch­
mannem, a Szypilowem i wypła.cał po 
100 zł za spalone młyny i sam pobie.­
rał po 25 złotych. 

Hersz i Icek Hochmannowie do wi­
ny się nie przyznali. Przyznali się zaś 
Szypiłow i Fajn. Są.d po na.radzie 
wydał znany już czytelnikom wyrok. 

Wiel~i D07 r fabryki w Le znae 
Splanęly WłJrlIystkie rlIa b'udowania fabryc#ne 

L e s z n o. (Tel. wł.) Groźny pożar 
wybuchł we wtorek o godz. 13 w po­
łudnie w fabr'ycB "Linum", własność 
p. Franciszka Nowakowskiego w Lo­
sznie wielkop., gdZie zapalił się praw­
dopodobnie od iskry względnie krót­
kiego spięcia len. 

Mimo natychmiastowego zaalarmo­
wania straży pożarnej, która przybyła 
niezwłocznie na miejsce pożaru, nie 
udało się ognia zlokalizować. Spłonęły 

wszystkie zabudowania fabryczne 
prócz kotłowni, reszta wraz z urządze­
niem maszyn itd. została zupełnie zni­
szcona. ~ 

~Llaty są bardzo wielkie, gdyż spa­
liło się m. in. również dużo towaru 
przygotowanego już na eksport. 

Fabryka "Linum" unezpieczona by­
ła w towarzystwie "Piast", które praw­
dopodobnie pokl'yje w całości straty. 

(Is) 

BOJ"kot s·kleno·w 7'ud owskl"ch I ~ljana podcil!'l.a .~onie, uwa2ając widać, te 
~. ""JU Jabłka dla pollcjI są zakazanym owocem. 

na S'ląskU Cót. kiedy policja wóz przytrzymała. 
, Pani Bibljana rożstawiwszy szeroko nogi 

K a t o w i c e, 22, 12. - W niedzie- rzuciła groźnie: . 
łę, dnia 20 b. m. doszło do demonstra- -:- A cóż szano\\'1ly wladzuś Jabłka chce 
cyj antyżydowskich w Katowicach, IkUpIĆ? ,. . . 
Chorzowie' Tarnowsk'ch Górach W - Ja~łka? NIe. Ale pam patent chCIał-

. l l .' bym obejrzeć. 
nuas!ach tych ~ozrzucano Ulot~l, na- Pania, Wycisk zatkało. 
wołuJQ.ce do bOjkotu sklepów zydow- - Widzicie go patent ChM Qol!:ląda~. A 
skich. Wnoszono raZ po raz okrzyki co innego wladzaby nie obejrzała.? 
antyżydowskie. Tu pani Bibljana ku wielkiej uc!eeu 

publicznośoi, chciała pokazać po).!cjant<lwi 
to, co nie kaMy śmiertelnik m02e oglą.dać. 

PROSZĘ WSTAł' I Policjant z","ooził się na ptoT:lózycie. lecz 
nieśmialo zauwa'2yl, h owszem pragńie 
wSzystko oglądać, a.le ... w komisarjacie. 

Na to. zhowU nie chciała 6i~ zgodzić pa­
ni Wycisk. 

- Idź ty cwaniaku. Na cmentan: z tob(\ 
pójdę, teby cie ziemią T:lfzysy-pać, a nie na 
komisarjat. Złodziei się czepiaj. a nie po­
rztl,dny kobity Bo choć .płeć słaba jeetem, 
ale leb funtem ei rodupać potratie. 

Zdumiała się pani Wycisk, kiedy w ty-­
dzień po opisanym wypadku otrzymała we­
zwanie od sądu w charakterze oskaŃonej. .. 

DalB teź wyraz swojemu zdumieniu w 
BWojoon obrończem przemówieniu. 

- Wysoki Panie Sędzio. la miałabym 
Warszawska krew znakiem tego kochana, nasza, władzę .}tyć, 

... czyli zniewat&ć? Przecie to moja krew! 
Pelna temperamentu Warszawianka. pa.- - Jakto?! 

ni Bibljanna Wycisk, jsk katdy mieszka.- - Ano, bo jak pan pOISteruńkowy prr;y-
niec stolicy, była OBobą. 'PrzedsiębiorCZĄ. ezed'ł tak patrzfl. Q to warszaw6ka krew, 

Pewnego dnia zapakowała rzeczy i wraz właann. krew, 8w6j edowiek. Poznałam za­
z potUlnym mętem nadała baA'ażem do P')- raz 1'0 mowie. Wylegitymowałam się jak 
znania, gdzie zamierzała zaprowadzić sto- swoi o80bie, jako te umysłowo chora je­
Jeczne metody handlu ulicznego. stem i hanclIerń się trudnie. Bo trudno pro-

Zgrzeszywszy raz nieopatrznie z ogrod- ezę sądu. aby kto przy zdroWYCh umy.slach 
nIkiem pod .iabłonią. przez całe zycie s·ła- babrał się .laMkami, jak pochoo'Zi z takiej 
bość miała do owoców. I niemi w jesieni rodziny, jak ja. 
swego ~ycia postanowiła handlować. To tet, Wysoki Panie ~d%.io, m6wię do 

Wynajęła. sobie olbrzymi wóz. Nausta- rodaka. te z& czyny swoje wedle patentu 
wia<ła na nim !kOBze pełne jabłek, wagę, nie odpowiadam i '2eby miał wzgląd na. 
"gwichty". Na wszystkich ulicach pu- moją chorą OBobę i mnie protokółem nie 
hliczność mogla się zachwycać pięknym jej zniewa~ał. A jako, te chora .le6tem, to pro' 
dysz:kantem. szę o slu cha>nie świadk6w. Jeden to nawet 

- Za jedne cZ!l'fd.zieści groszy funt ja- lepszy obywatel. ma tonę urzędnicZ'kę. a 
blek rumianych. Grosz się nie zmarnuje, dru~i świadek je6t teZ wiarygodny, ch~ 
bo dobrze smakuje. - Za .iedne czterdzie- ma. .iagl~e4\. 
ści groszy jabłka wybiet'a.ne. Sąd nie podT.ielH WJ'WOd6w pani Wy-

InterM róet Tłoc7.~·la się publiczność i . CiRk i 61'1I7.nł .ią nn (i miesięcy wiezil'nia f 
pol icja. Na ~"itlok takiej klienteli pani lii· I 30 zl gl'Z) lIny. • 

"Nieprzysto jne ..• 
niew łaściWe" 

• 

Za.kopan e, 22. 12. - W marc~ br; 
podczas rewizji domowej za bronII). l 
ulotkami w mieszkaniu p. Pietrzyka w 
Zakopanem wywiadowca policji pań­
stwowej p. Puchała skonfiskował na­
szywkę z mieczykiem Chrobrego, zł()­
żonę. w szufladzie. W związku z tą 
spoczywającą w szufladzie naszywką., 
starostwo pow. nowotarskie przysłało 
p. Pietrzykowi mandat karny za "bez­
prawne używanie odznaki", opiewają: 
cy na 15 zł kary z zamianą na 5 dm 
aresztu. 

Mimo odwołania do sę.du okręgowe­
go, dotą.d nie było rozprawy, a p. Pie­
trzyk na wyjaśnienie swoje, że scho­
wana w szufladzie na pamiątkę na­
szywka nie byla w użyciu, nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi. Przeciwnie, 
napływały do niego dalsze mandatY' 
karne, pOWOłujące się wciąż na "uży­
wanie odznaki". Niepokojony manda­
tami p. Piet'rzyk, w dalszem swojem 
odwołaniu wyraził się pod adresem 
starostwa, że "nasyłanie mu manda­
tów karnych tłumaczy sobie tylko zł()­
śIiwościQ., gdyż trudno mówić o uży­
waniu naszywek, ' leżących spokójnie 
w szufladzie". Starostwu powiatowe­
mu nie spodObał się ton p. Pietrzyka 
i nowym mandatem karńym skazało 
go ono na grzywnę trzech złotych z za­
mianą na jeden dzień aresztu za wnie­
Sienie do starostwa w Nowym Targu 
pisma, zawierającego "wyrażenia nie­
przystojne i utrzymane w tonie nie­
właściwym". 

Ostatecznie, co wtem wszystkiem 
jest "przystojne" i 00 "właściwe", (p) 

Aresztowanie fałszerzy 
monet 

Częstochowa. (PAT.) Wydział 
śledczy w Częstochowie w krótkich 
odstępach czasu zlikwidował 3 szajki 
fałszerzy i kolporlerów podrabianyCh 
5-, 2- i l-złotowych monet. Na czele 
najwcześniej zlikwidowanej szajki 
stał niebezpieczny przestępca Wł. 
Wichrzycki, znany W świecie prze­
stępczym pod pseudonimem "Dzia­
dek", W końcu Ubiegłego tygodnia 
ujętYCh zostało kilkunastu fałszerzy 
pieniędzy, którzy podrabiali 5-i l-zło­
towe monety za pomocą odlewów 
gipsowych i operowali w północnej 
części powiatu częstochowskiego, wrę­
czając falsyfikaty wieśniakom. Pod­
czas rewizji znaleziono falsyfikatów 
na kwotę 1300 zł. Aresztowano 11 osób. 

Dając zarobek 2ydowi, przy­
c~yniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy łfsięcy 
Polaków! 

(Na melodję ,jKrakowiaka") 

Swięta już za pasem, 
Choinka i "gwiazdka", 
Srebrne nici kolęd 
Snieżnobrody czas tka. 

Niedługo nadejdzie 
Cny Mikołaj stary, 
Aby między grzecznych 
Porozdzielać dary. 

Socjaliści w Radzif. 
Spisali się "ładnie", 
To też im napewno 
Cenny dar przypadnie. 

Cieszą się zawczasu, 
Szykują już trzosy, 
I na krzyk radości 
Nastrajają. głosy. 

Wiedzą, że Mikołaj • 
Siwowłosy dziadek, 
Niesie im moc pięknych 
I tłustych posadek. 

Więc szereg etatów, 
Synekurek smacznych 
I radość podwyżki. 
Wcale, wcale znacznej. 

Będzie więc uciecha, 
Krzyki i wiwaty, 
Hurra! Dziś żyjemy, 
Dobrze mieć mandaty I 

A robotnikom-socjałom 
Starym, zwykłym szlakiem 
Mikołaj p-rzyniesie 
Specjał - fig~ z makiem. 

KADR. 
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OnĘDOWNJK, czwartek, dnia 24 grudnia 1936 strona 1 

Łódź pod znakiem świąt 
Ro~klad pracy tv w·zęcZach i insty'tucjach 

Ł ó d ź. Urzędy państwowe, samorządo· cią.gi uruchomione będą. dnia 23, 2i i 28 b. 
we i wojskowe przerwą urzędowanie w m. oraz dnia 4. 1. o godz. 8.55. Przyjaz.d 
wigilję Bożego Narodzenia, t. i. w czwar- tych pociągów do Warszawy nastąpi o go-

nia zaś początek spotkail finałowych prze­
nie~i one zostaly z 17 stycznia na nast,!-pna. 
niedzielę, 24 strcznia. 

Indywidnalne mistrzostwa w. Kato~. 
cach. Finałv indywidualnych m lstrzo.,tw 
bokoerskich 'Polski rozegrane zostana, w 
dniu 26 i 27 kwietnia \V Katowicach. 

tek. dnia 24 b . m. o godz. 12-ej w poludnia dzinie 11.08. NIC 
KormaIna praca w tych urz~dach rozpocz Pociąg do Zwardonia : Zak?panego z <RON I KA PASJA 
nie się w poniedziałek. dnia 2S b. m. wagonem sypialnym klasy l, 2 I 3 kurso: 

Banki państwowe i prywatne przerwą wać będzie dnia 2:2 i 23. 12. Odjazd ze stacji 
urzędowanie w czwartek o godz. 1 po poł. Łódź Fabryczna o godz. 21.55. Odjazd po~ 
do poniedziałku. wrotnego pociq,gu nastąpi w_9niu ?:l. 12. I 

Sklepy i wszelkie miejsca sprzedaty 3. 1. z Zakopane)l:o o godz 18,;)0, a ze Zwar-
kł d donia o godz. 21,?2. Do Łodzi pociąr; ten 

oraz za ' a y fryzjerskie zamknięte ZOSIa· przybędzl'e dnl'a 28. 12. i .l. 1. o godz. 0,02. 
ną w czwartek już o godz. 6 wieczorem. Jednocześnie w czasie świąt Bożego N~' 

Ruch tramwajowy przerwany zostanie !'ocl:w n ia wstrzymane będzie kursowame 
w godzinach wieczornych w wigilję Bożd- następujących pociągów pod.miej~kic~ na 
go Narodzenia, zaś tramwaje ponownie linji Łódź Fabr. _ Kolusz_kl: d~la Z,). 1.2. 
wyjadą na miasto w pierwszy dzień śwlllt poci?"gi nr. 317,320,313.2. 3\},), SW l 3i~, dma 
o gQdz. 1 po poł. Tramwaje podmiejskie '\" " OJ"" 33:) 

Kradzież indyków i kur na święta. 
Osta tniej nocy okradziono na szkodę Kue­
na I. 5 kur. indyka i gęś, na szkodę Gra­
liń.,kiego 4 indyki i 2 kury, na ~kodę Cy­
canowskiego Sz. 1 indrk i 1 gęs. 

IWl'sować będą bez żadne i przerwy. Z<i. 2. pociągi nr. 317, 3t20,.,v... i oraz 
.4!!!!!!~~!"""!~~!"""!~~---..oI!''''!'! __ !!!I'!I_&E&!!!!!!!~ Poczta przestanie urzędować w czwar. dnia 27. 12 pocią.lli nr. 3(3e i 313.\ P br 

tek o godz. 5 po pol. \V pierwszy dzień Dyżury w Wydzi~le Zdrowa. u lez· 

Zakaz ulotek przedświątecznych. Zarzą.d 
powiatowy Stronnict\\ a ' arodoweg~ w Pa­
bjanicach z\\:rócil aię za pośrejmctw~m 
tut. komisarjatu P. P. do starostw.a powla­
toweao o zezwolenie na wydanIe ulotek 
przedświątecznych, których treś~ p.ar~~rot­
nie powtarzana byla w "Orędowmku, ~v 
związku z apel em popierania w okre6JE) 
świąt Bo ż ego , aroc1zenia tylko firm. chrze­
ścijańskich. Władze niestety odmów!1y wy­
dania zezwolenia, motywuJąc t<> względa­
mi .,zakłócenia spokojU publicznego". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteor0lo­

gicznej przy miejski em muzeum przy­
rodniczem w parku Sienkiewicza na 
dzień 22 grudnia 1936 r. Temperatura w 
ciągu doby ubiegłej: najwyt.sza plus 4.8 
st., najniższa minus 1.5 st. Barometr: I 
751.2; tendencja: Stan stałego ciśnienia. 
Słabe wiatry zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
\Y nocy przymrozek, w dzieJl tempe­

ratura około plus 2 stopnie, Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
OPŁATEK. Str. Narodowe koło im. Bo. 

lesława ChrObrego urządza opłatek w dniu 
26 bm. o godz. 20 w lokalu przy ul. Ster. 
liDga 9. 

KOMUNIKATY 
. Łódzkie "Rocki-Kocki". 23, 27 i 3()'IP 
ibm. o godz. 19 i 20,30 w sali Związku Zaw. 
Handlowców - Piotrkowska 108 Łodzianie 
()glądają popularne łódzkie osobistości w 
Wiellciej Szopce Politycznej . .IIocki·Kocki". 
27 lalek wykonanych w artystycznej kar.v­
katurze, doskonale teksty. najnowsze d:)· 
wcipy polityczne i mile ' mełod je - oto 
atuty szopki. Udział zapowiedzieli m. in .: 
}Gchna. Jajman-Kupecki, Maks . De Wima 
Plajtkon, Strz~pek Sławojek. WalerysłaYr, 
Szary Poseł, Pal Rz~omower i Mac Kiewicz. 

nego W czasie ŚWIąt. \" ZWiązku ze 
świa,t wszystkie urzędy pocztowe będą zu· świętami Bożego Narodzenia .(dn. 25,. 26 
pełnie nieczynne, natomiast w drugi dzień i 27 grudnia) Wydział ZdrOWia Publl~z-
świąt i niedzielę praca na poczcie trwać t 
br>dzie jak w każdą niedzielę, t l'. od 9 do nrgo podaje do wiadomości co nas ępu.)e: 

" Praca we wszystkich biurach \Vy?-zla- I(RON ~ KA K ON B NA 
11 rano. przy czym jednorazowo zustaną lu Zdrowia Publicznego trwać będZie w I 

doręczone listy i prze~yłki pocztowe. W <tniu 24 grudnia do godz. 12. W dniu 25. 
ciągu calego okresu świąt jedynie na 26 i 27 grudnia biura nie będą czynne: 
główne.i poczcie czynny będzie bez przer- Sprawy pilne, związane z lokowam~m 
wy dział pocztowo-telegraficzny, który i transportowaniem c~orych, . załatwlac 

.przyjmować będzie depesze międzymiast.)- będzie dyżurny urzędml( w bmrze Wy­
we rozmowy telefoniczne, listy ekspreso· działu (ul. Pr. 'Narutowicza 65 tel. 218-57) 
we. polecone itd. Normalne ul'zędowanie w dn. 26 i 27 grudnia od godz. 10-12 .. 
na poczcie przywrócor:.e zostanie w pon!e- Sprawy nagłe (świad.ectwa zgonu .ltP.) 
działek rano. załatwiać będą dyżmm lekarz~ u sl.e~le 

Tajemnicze zaginięcio. Mieszkal'icy m. 
Konina żywo komentu ,ją tajemnicze zni.k­
nięcie robotnika Jana Wazędybyla, z3:mll~­
szkałego przy ul'. 11 Listopada. Jak ~Iado­
mo zaginiony Wszędybył po przYJścIu do 
do~u ze nszy ŚW., w dniu 13 grudnia rb • 
przebrał się \v stare ubranie.i cieplą bieli­
znę i wyszedł z domu bez wI~d.;.y dOffi<>:-": 
ników i do tej pory brak o mm wszelkiej 
wiadomości. \Vozędybył był ubrany w bu­
ty, spodnie i mary"narkę ciemno-brązową. 
w prążki , ciepłą b ieliznę i barankow~ czap­
kę. \Vzrostu był slusznego; zarost ciemny, 
twarz pociągla z wąsami. :\larynarka była 

W Ubezpieczalni Społecznej praca w w domu od godz. 10-12, a mIanOWICIe: 
biurach i zakładach przerwana zostanie w 2(; grudnia - p. dr. Libiszowski (ul. Po­
wigilję Bożego Narodzenia o godz. 12 IV morska 53), 27 grudnia - p. dr. Kałczak 
południe. Tego dnia załatwiane będą prza!: Stanisław (ul. Limanowskiego nr. 115, 
lekarzy wszystkie wizyty do chorych, M· tel. 220·72). . . . 
dane do ""odziny 13. W ciągu calego okresu Ubogich chorych z recoptami. pllneml 
świąt ubez,;,ieczalnia społeczna ustanowiła le:karze udzielający pomoc ubogim oraz na plecach sporządzana. 
dyżury l'lkal'skie oraz czynne będzie POgJ" dyżurni lekarze Pogotowia R.atunkowe~o Żydowski fllm na polskim ekranie. W 
towie chorobowe i położnicze (U. 208-10). kierować winni w dniu 25, 26 l 27 grUd?l'l dniach i 18 i 19 b. m. kino dźwłękowe "Po­
Normalnie wvjeidżać będzie pogotowie do aptek! Hiszpańsk. iego (pl. WolnoścI 8, Ilonia' będące wJasnością p. WI. S.tasiil­
ratunkowego Czerwonego Krzyża do wsze!- ~('.1. 158-80) lub Ha!!-1~urga (ul. Glówn:'1 skiego wyś\Yietlałc film żydowskI p. t. 
kich wypadków, dotyezD,cych osób ubeJ;- vt) - tel. 21S-61). 1\f1~Jska ~ptel{a SZPI' "Czwarte przykazanie". A przecież niedaw­
pieczonych w kasie chorych. Apteki ubei:' talna w dn. 24 .grudma będzIe e~ynna do no Żydz i zbojkotowali w kinie p. StaBiń­
pieczalni społecznej czynne bęodą w czwar· go~z. 1~, nato~mast w (ln. 25, 26 l 27 gru- skieO'o film p: t. Kocham \'I'szystkie kobie-
tek do godziny 5 po pot. zaś w święta u· ama me będzie czynna. ." '" J r' " 
stanowione zostana, specjalne dyżuryap· Pogotowie Ratunkowe i Proseldol"]um ty, z anem u epurq, ... 
tek. Tormainy toJ< urzędowaniJ. w ubez- podczas świąt będą czynne bez przerwy. Echa nadużyć W "sanacyJnym" magi. 
pieczalni spolecznej podjęty zostan ie w Przewóz chorych odbywać się będzie stracie m. Konina. W związku z areszto-
poniedzia:ek. w dn. 26 i 27 grudnia od godz. 10 do 14 waniem b. urzędnika Magistratu m Koni-

Przedstawienia w teatrach i kinach (2r. grudnia nie będzie czynny). na, Edwarda Radocha. 2atrudr,ionego w 
W szpita.lach praca odbywać się bę: \vydzl' ale wOJ·cSkowo· meldunkowo - policrj-

będą w wigilję Bożego Narod~enia zawie·. I . I t h . l dZle norma Dle; persone ec mczny nym za\"I'eszony zostal w swoich czynno-szane, jak również zawies7.<lne będą w tym d 25 26 . 27 dn' '. kancelaryjny w n. , l gru la śCI'ach urzpdO\~'ania dłu!!oletni sekretarz dniu wszelkie produkcje muzyczne w re· l . ć . " 
stauracjach, kawiarniach, cu1;:ierniach itJ. jest wolny oc zalę . magic3/ratu, pStaniaław Jarecki. Jak się 

ZE Ś Przychodnie dla ubogich chorych (am- dO\'·I·adu.J·em':, nadllt.ycia popelnione zosta-. WIATA PRACY Przedstawienia w kinach i teatrach wznJ- b l t . I II i III) . b d nne \V' J 

d . - ś u a or.Ja: , me ę ą czy Iy na tle nodrabiania dowodów osobistych wione zostaną w pierwszy Zlen wiąt. R dn. 24, 25, 26 i 27 grudnia. . E R d h 
U sezonowców. Woj.ewócl:z.lde. .biuro produkcje muzyczne dopiero w sobotę. Wszystkie inne instytucje \"ydzialu przez arrszto" anego . a oc a. 

Funduszu Pr~cy w dnm wczorajszym \ Pogotowie ratunkowe miejskie i Czer' (ś dk ' l' d' ·tp) czynne 
wydało deCYZJę, na mocy k.t6r.ej 14~ se- woneO'o Krzyża czynne bedzie bez przerwy. bOę(~.·~ \~ ~~~.~w2~' grt%,.~an~.~o Igodz. 12; w I KRONIKA BRZEZIN 
zonowców, którzy zatrudmem bylI na "'. ' b l 
robotach we wydziale plantacyj miel- Aptekl prywatne czynne będą normal· clmu 25, 26 I 27. grudma. me ęc o. czynny. Z ruchu narodowego. Ostatnio odbyh 
skich przy pracy ściśle ogrodniczej, po- nie bez ż a.dnych przerw. IZ,ba qdkataląca b~~lzlC czynI),a \~ d.n~~ s i ę w Przecław i u pod prz 3 wodnictwe~ 
zbawieni zostali prawa do zasiłków usta- Zajęcia W szkołach skończą się we wto- 24 gl u.dmn; do og~z. 1_, w dnm N5, _6 I ~ I kier p. Krakowial{u \Vłaclyslawa zebranie 
wowych i będą. pobi erać zasiłki doraźne. rek, dnia 22 bm. " auka podjęta zostanie w gl'udma me ~ęd.zJe czynna. S N. Referat wygłosił p. Steran Ostrowsk~ 
BE:~robotni ci podjQli za pośrednictwrm dniu 12 stycznia 1937 r. Zakłady KąpIrlowe będą czynne w~ d~. 7. Łodzi. Zebrania zakoI'iczono odś(;iewa~ 
Z\"I8,~kó:v zawodowych .stara!1ia ~ uzy. Na kolei poza pocl'ągaml' przewidziane- ~\, gru~lma. od .godz. 8 do 16; w dn. 2.:>, _O niem Rity. - W Bnezinach odbyło si.'l 
skame Jeszcze d ś t łkó " I N7 gIuąma ?le ~ędą czynne. . ' pod przewodnictwem ki erownika zebra.n.'3 

,prze Wlę aml zaSl w mi normalnym rozkładem jazdy, będą uru- .Hzetry.le MIelS~Oe .(pr.z~ ul. Iniymt'r- członków S. N. z referatem p. Ostrowskie-
W tkactwie kortowem. \V Ozorkowie chomione następujące pocią,lii dodatkowe: skleJ 1 l. ul. Ła~lew~lcl{lel 63) bęcl~ czyn- go z Łodzi. oraz pp. Wiktora Durań~kieg') 

od trzech dni trwały targi o umowę DnIa 22, 23, 2i i 31 bm. ze .,t. Warazawa ~~ ~y ~mu 24 gI1:ldm.a do godz. 12, w dn. i Franciszka Darjasza Zebranil3 zakOllczo-
zbiorowo. dla tkactwa kortowego. Prz!'- Gl. O€ob. o godz. ]3,10; przyjazd do stacji _tJ, N6 l 27 grudma me będą czynno. 110 odśpiewaniem Hymnu Młodych. 
mysłowcy w rezultacie lmtegorycznie od- Łódź Fabryczna o godz. 15,i3. Powrotne po-
rzucili propozycję zawnrcia umowy zbio- j Z życia AkcU KatoIlckieJ. Ostatnio Kat. 
ro,,,"ej, co automatycznie wstrzymało u- Stow. J\Iężcz yzn urządziło kwel'tę ulicznQ, 
normowanie warunków w tkalniach w Lustracja targowa. '" dniu wczoraj- mistrzostwa. Ze względu jednak na 6ZCZU- na rzecz najh ie dni e jsze j ludności katol :c-
Zgierzu i Konstantynowie, gdzie właści- szym starosta gl'odzki dr. Mostowski pIc rozmiary tej hali, nic w6Z\citkie konku- ]{i ej mia ta. W sali ocr.otnicztlj straży pJ­
ciele tkalni uzależnili przyjęcie warun- wraz z komisją przeprowadził lu. trację rencje mogą ęię odbyć. Program przcwi- żarnej odbylo si~ także imponujące zebra­
!'ów od stanowiska tkalni Ozorkowa. na targowiskach łódzkich, badając stan duje tylko nostępujące konkurencje: dla n ie Akcji Katolickiej z udziałem zgóJ'(\ 
Wczoraj z ramienia okręgowego inspek- sanitarny, ujawnianie cen i t. d. Na tar- mężczyzn - biegi na 23 mil'. i 1000 mtr., tysiąca osób. Obradom przewodniczył p. 
toratu pracy zjechało do Ozorkowa trzech gowiskach żydowskich Ginsberga przy skoki w dal. \vzwY'ż i trójskok, rzut kula, Władysław I{ędz i a, sekretarzowrl.l p. "VIa.· 
asystentów, którzy przeprowadzili szcze· ul. Łagiewnickiej i Gothelfa przy ulicy i sztafeta 3X1000 mtr.; dla kobiet - biegi dy ław Pachowski. czło nek S. N. Głębokie 
gółową lustracjQ tamtejszych fabryk. \Yolborskiej l<omisja stwierdziła wysoce nil. 2:> mtr. i 500 mtr., sztafeta 3X500 mtr., przemówienia wyglosiii : ks. kan . Nuwicki. 
Stwierdzono brak urządzeli, gwarantują- antysanitarny stnn i obu Zydów wła- skok w dali i wzwyż oraz kula. Zgloszenia dyr. instytutu Akcji I<ato!ickiej diecez,ii 
cych bezpi eczeństwo pracy, urządzeń hi- ścicieli pociągnięto w związku z tern do do zimowych mi.,trzostw przyjmuje już se' UJdzkiej, p. Zającowa z Łodzi. oraz pror. 
glenicznych, robotnicy zatrudniani byli odpowiedzialności karnej. Równocześnie 1U'etarjat Ł. O. Z. L .A. Będą to pierwsze Podgórski z Łodzi. Pod koniec zebran:a 
po 14 i więcej godzin, płace obniża.no o sporządzono około 40 protokółów różnym na terenie okręgu łódzkiego zimowe mi- o<mówiono sprawę utworzenia chrześci jaJ'I-
50 procent oraz szereg innych wykroczel'i. sprzerlawcom za nieujawnienie cen, brak strzostwa lekkoatletyczne. skiej kasy bezprocentowej. \Vszyetkich 
Przeciwko 17 fabrykantom spisano pro to- cenników lub pObieranie wyższych con. móców nagrodzono długo niemilknącemi 
kóły i pociągnięci zostaną do odpowie- polska-Niemcy definitywnie w Łodzi. oklaskami. Pod koniec zebran ia miej~cowy 
dzialności karnej. KRONIKA MIEJSCOWA Przed kilku dniami wpłynęła do sekreta- proboszcz ks. kanon ik Wronowski podzię-

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny. W fabryce wy­

robów dzianych "Es-Be" (Zachodnia 70) 
na tle zamierzonej redukcji wybuchł 
strajk okupacyjny 60 robotników. Wy­
znaczona została konferencja. 

i'C:RONIKA POLICYJNA 
Z miłości... W kolonji Sadówka pod 

Łodzią 21-1etni Stefan Smużka na tle 
nieporozumiCll, z zasadzki strzelił z fuzji 
do swej narzeczonej, 21-letniej Franciszki 
Tomezakówny, raniąc ją w klatkę piel" 
siową. Po tym czynie morderca udał sil) 
sam do stodoły i tam wystrzałem z fuzji 
w brzuch zabił się na miejscu. Tomcza­
kównę zawieziono do szpitala. 
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Dam 250 złotych 

maszyny d;ii[Z;~r;a~ki Jacir 
Jan Frykowski 
Łódź, Piotrkowska 91. = 

("Orędownik") • ~8"J 
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Uroczystości skargowskie w Lodzl. \V rjatu Łódzkiego Okręgowego Związku Lek- kował zebranym za lIczne prz~'bycie. Od­
ub. niedzielę w Łodzi odbywały się uroczy- koatletycznego oficjalna pro'Pozycja od P. śpiewaniem Boże coś Polskę zakończono 
stości obchodu 400-lecia urodzin złotousttl- Z. L. A. na zorganizowanie w Łodzi w roku zebranie. 
go Kaznodziei i Wieszcza Narodu. O godz. 1937 spotkania lekkoatletycznego kobiece-
lG rano w kadedrze św. Stanisława Kostki go Po.Iska-)Hemcy. Obecnie władze lekko- Kronl'ka Kall's""), 
odbyło się pontyfikalne naboteństwo, w atletyczne Łodzi na swem ostatniem pOBie- _ /'Al 
czasie którego okolicznościowe kazanie dzeniu postanowiły zaakceptować wszyst­
wygłosil O. Roztworowski Superior Księży kie warunki za.proponowa'ne przez P. Z. B. 
JezuLiów z Warszawy. A. odnośnie organizacji spotkania i podjąć 

Wieczorem o godz. 19,30 w Domu 1<ato- się . definitywnie urząd,zenia tej wielkiej 
Eckim przy ul. Gdańskiej 111 odbyła się u- imprezy. &potkanie to wyznaczono na 
roczysta akademja, podczas której referat dzień 15 siel'pnia. 
o "Księdzu Piotrze Skardze" WYPOWiedział 
J E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński, Or­
dynarjusz Diecezji Łódzkiej. W krótkich 
treściwych słowach Dostojny Pasterz 
'" pomniał żywot i dZiałalność tej wielkiej 
w naszych dzie.iach postaci. Akademję za.· 
kończyła część koncertowa w wykO'Ilaniu 
.profe.sorów łódzkiego konserwatorjum mu­
zycznego. artyści Teatru Miejskiego ora!: 
chór męski "Echo". 

PDRT 

Mistrz Łodzi ma drułl"Dę. Rozpoczyna­
jące się drużynowe mi.,trzoBtwa Polski w 
boksie zastaly mistrza Łodzi - I. K. P. w 
niezbyt przygotowanym stanie i zachodzi­
ła mo~liwość wycofania się 7. mic3trzostwa 
wobec zdekompletowanej drutyny. Na 
szczt:ście choroba Chmielewskiego okazała 
się wyleczalną.. Woiniakiewicz będzie na 
spotkania doieżd~al, w wadze ciężkiej wy­
stąpi dość dobry Kubiak i drużyna jeBt 
kompletna. W ten sposób mistrz Łodzi bę­
dzie mógl walczyć w spotkaniach o druży­
nowe mistrzostwo Polski. Ostatecznie I. K. 

Mistrzostwa zimowe w Pabjanicach. W P. na pierwsze spotkanie, które rozegra z 
związku z nas.zą wiadomośeia, podaną K. S. Z. O. w O.,trowcu, wystawi najsil'lliej­
przed kilkoma dniami o zamiarze zorgani- BZy skład jakim w obecnej ch wili dyspo­
zowania przez łódzkie władze lekkoatle- nuje, a mianowicie: Popielaty, Bartniak, 
tyczne zim()wych mistrzostw okręgu lódz- Spodenkiewicz, Wożniakiewicz, Durkowski, 
dojdą do .,kutku w dniu 21 stycznia r. p. i ChmielewBki, Pietrzak i Kubak. - Ze 
kiego, dowiadujemy się, że mistrzostwa t& względu na spotkanie międzynarodowe 
odbędą się w Pabjanicach, gdyż pabjanicki Polekll.--Norwegja, zan:e,d P Z. B. pn\!­
klub "KruBzender', posiadający zimową lożyl ćwierć finały o dru,żrno we mistrzo­
halę zgodził się na wypożyczenie jej n11. e[ \\'0 Pols ki z dnia 3 stycznia na 17 s[ycz· 

Policja drukuje u tYda. W niedzielę, 20 
b. m. urządzała policja zbiórkę na rzecz; 
bezrobotnych. Smu tną, stroną tej zbiórki 
bylo to, iż znaczki i nalepki okienne noszą­
ce napis ,.Policja dla bezrobotnych", dru­
k<>wane były u Żyda Szczecińskiego. Kto 
jak kto, ale policja musi na te rzeczy zwa­
~ać i drukować w polskich drukarniach, 
któr}"ch w Kaliszu mamy ~ż cztery! Groor. 
zebrany na bezrobotnych, poszedł w części 
do wcale nie bez robotnej kieszeni irdow­
skiej! 

KŁANIAĆ SIł! - CZY SALUTOWAĆ? 

OrganizaCja nit.szych funkc.ionarjlliszów 
paiistwowych użaliła się swego czasu u 
władz centralnych na żądanie, sta.wiane 
przez ich przelożonych woźnym sądowym , 
ażeby zamiast kłaniania się salutowali icl! 
na sposób woJskowy. W związku z tem o­
becnie przez ministerstwo sprawiedliwo­
ści zostal wydany okólnik wyjaśniaiący. że 
woźni sądowi obowiązani są do odda ,",ania 
swoim przełożonym ukłonu przez zdejmo­
wanie czapki, 8. nie przez aalutowanie. 

-
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Na,gló'wkowe słowo (Husto) 16 groszy, kaJde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każd~ stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mo·że przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·łamowy milimetr 30 groszy, 

".l, ... K.A ... M. .. I.ł;I:JIlI.I.IC .. E .... 'M "26. SZUKA POSAPY" Ogrodnik Bufetową 
• _ ~ .. .. osiem lat praktyki w dużych za- poszukuje posady w kawiarni 

kUJących posady w tej rUbryce kladach, obeznany w swym za- wzgl. restauracji. Aures wskaże 
Dom ()bliczamy po jednej trzeciej cenie wodzi k d A S Orędownik, Poznań zd 50 362 

5 mórg. roli, skład ną wsi na Ugloszenia do 30 slów dla poszu. e szu a posa y. " zew-
sprzedaz. Adres wskaze Agen- drobnych. czyk, Raszewy, p. 2erkow. 
tura Orędownika. Kostrzyn. zd 50 363 

n 21996 b} Inni 

--Ogrodnik Przedrukarz 'CzeJadnikaP:ł~~:r~~!:O przemiał 
żonaty, lat 28. 10 lat praktyki, maszynista Jat 24, dziełny poszu- chłopski. 'Vymagane kwaJifika-

W . , 41/. we Francji poszukuje posady kuje po.sady od 1. 1. 1937 r. Zglo-' cje wyrobu kasz. Praca zal'ah, 

Zna'k oferty naprzyklad: z 18924, n 27i5. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedś~vią­

teczne 'Prz.yjmuje się do gcdz. 9,.i5. 

-

SpOlnlka od zaraz łub p6źniej. JOaChimiak'lszenia prOl5zę skiero'\\ać Adołf1warunki do omówienia. zgtoszc-, R BarCl-kowskl- S. A. Poznan~ 
do dobrze prosperującego intere- Będlewo, pow. Poznall. Seidel. Poznań. Chwaliszewo 75, nia .. Orędownik" Łódź, pod _ 
811 hurtowego z got6wką 5-10 zdg 50232 m. 1. zdg 50.:2:,::4.::,4_' ~.,I::\::.:..-.:.,,:.;r':...." _______ ::n.....:2::.l..:::9::25::--------------------.-____ . ___ _ 
ty'l. v,oszukuję. Zgloszenia Orę-
dowmk. Poznali zd 50 260 Dziewczyna Ucznia 

z gotowaniem uczciwa na _pro- na wyborową prace: miarową 
wincję 'potrzebna od 1: 1. Zgło- II\ęską. da~!i!ką. całeJ.u utrzY;l\~-1I:1.& .... O.2BEm~I.K.I .. __ szenia Urędownik, Poznań J1l!lm przYJm!e -Ą,ntom ątefamak, 

zd 50 028 mistrz kraWiecki. Skoki. 
n 22 000 

Piekarz 
k I ... Adama Dmus7ewskiee:o. osnuŁ'! 

z~V;żZI~y~r·O;~l'ssknJfh~~k~~e.c~}~~~~ .tIt{'l!~('liW!W~'~ ~~c~~~~w5(I!t~i::~~k ~ ~~!!;~ Stałą Bufetowa : .. PROPONUJEMY . 
.~, LAMPOWICZOM ·., mo Iwe fotogra Ją. t6rą zwraca C t k 24 d' . . . .. L Sc. . prace otrzyma młodszy pan Inte-. Of 

Orędownik. Poznań n 21947 zwar e • l!ru Bla. wamu l .rezv5~rJl eon.~. hlllera ligentny z got6wką 5000,- zł. dobra sJla potrze1>na .zaraz., ~r-
630 audycje 'Poranne' 1133 2~.00 .. Pleczone gOlalblkl - aud;v- na czwartek Zgłoszenia do Kud.:ra Poznań- ty. wr~z fotągrąfJą klerowac Ka-
Ś '· . k l d " 'd ~. Cla muzyczna w ovracowan:u .. . skiego zdg 50 258/9 . wlarma RaJeWICz, Czarnk6w n . 

Piekarz 
kawaler, lat 25. {'osiadający pie­
karnię ruchliweJ miejscowości 
szuka panny. Ceł matrymon,ial· 
ny. Zgłoszenia Orędownik. Po­
znań zd 50 040 

.. PleWaJm;v oe y - au veJe Sta.nielawa Wa!~vlewskies:o (z Po- 12.00 Komg8WUBt. Koncert. I~' n22009 
pO'prowadzl 'Prof. Tadeusz MavlI:- zma'nia) \Viedeń. Koncert orko "'ymfon;cz- • 
ner: 11.57 sY's:na:ł czasu: 12,~0 . - P t 
dzienm.ilk południowy: 14.58 .. Kv- nei. 12,15 Budapeszt. Koncert rzys o]na Krawiecki 
ledv rwnvch narod6w". Transm'i- bezrobotnych muzyków. od 16-20 lat l?rowincji, stalą po- pomocnik na stałą pracę, kaucj 'l 
",ia z Berl:na. W p,rolZ'ramie kole' 13,40 Budapeszt. Muzy·ka cygań· sadę w interetlIe pomocy dOmOwej\' ;;00-500,- może się zaraz zglosić 
dv: bełs:ii~kie. italskie. iugos'!o- Czwartek, 24 !!rodnia. ska. Oferty Oredownik. Poznań Oferty Orędownik. Poznań 
wiań13kie. 'Polskie, szwedzkie i A- Warazawa _ 12,03 mUl/;. salon. 14,00 Konil!Swuat. Koncert. zd 00 282 zd 50409 
mervki ~ólnoone,i; F'OO ~ea:r (pły,ty): 12,50 . Rołntk<Ylll na §wie- 15.00 KonixswUBt. .Muzy,ka wi-
Wyob~~~11l dla dlZlecl: .. Jodlowa ta" _ felieton' 16.110 skrzY1llka Jliliil1a Berlin. Koled:v z całeg:> 
kolęda - sł'uchoWJsko: 17.30 '161 O· -.. .".. P K Gwiazdorki .. Przed wiJdUa" _ reportai Je- .o.z61l1a, ,~ . brau;ki ze stohcy ś~la~a. ra!!a. oncert chóru 

mioozanki rzego Tepy (Q;e Lwowa)' 1745 - re~orta'Z 16.JIO kOll).cert w WY· .dl/;Ieclęce~o. Sztokholm. Muzyka 

C 
• K l d Ad S It . k ' .kcmamu l''IlałeJ orkI€l9try P. R . .Jek.ka. 

homkowe .. o e y ama o ' vsa na wa.r- Zdzi~ła wa Górzyńslk>ierro 1545 Pral!a Pas'orallki k l d .'. -teŁ "1llJycll'ikowy w wvok<lnanIU ~ ~ . ' ... ' • . 
cze o a. owe, owoco~e.1 \JliJ1E\ wy- Kwarte.tu PQIskie"Q Towarzv- ., 16,00 KomltSWU8t. Koncer·t chO 
roby pterwszorzedneJ JakOŚCI po- <9cwa MuzY'C'ZIlegQ ~(.ze Lwowa'): L,w6w - 1~.03 ~olek!l tw6r- ru i orkiestry. Berlin ... Jaś i MaI· 
leca ." 18.00 .. Ta noc i~ dla nas świeta" OO?,"Ć (pł::y); .12.50 .. itolmkoon na .,!!'O'si!l" ~P. H\l!lIlperdincka. 16.~fi 

FablOla - modlitwa Konrada z W:vzwo- ~'\\ ,eta .feIJeton ('I: W:al";Jzawy) Droltwlch. Koledv. 16,30 Kowno. 
" l ." St' ł W..·· 16.00 .. Boze Narod.zel1le" wV'l'I. Utw~ry Józefa' Jan St ~6 Fabryka Cukr6w i Czekolady enla - ams awa v5o,lań- J . KT St . I k' 1610 v I a rau~o ,v 

Poznań, Al. Marcinkowskiego 5. "kip"'o w~D!>~ie Jru]ju~ Qste-rwa: mau~~~~a I~k~h" i1~I1l~ł;7:ch~' 16:20 .17,00 Radio Rom.a~!a. S:vmfo­
tel. 17-32. P 8764-51.87 18,15 .. WI~II!a w kraJU l na ob- l'wowElkie wiadomości bie<ł:aco ' .ntc~na muzv·ka rehS:llna. Sztok-

Sprzedaż 

kozuszków 
•• kopllui.klch nlekrył:}'ch I zW}'czajnych 

oraz skórek na pokrycia 

"N A G I BÓR" ~:':::ka 
Statyw 

metalowy tanio na sprzedaż. A. 
Koźma, Ujście n. W. zd 50 392 

ma"a Polskl ks. kardynała dr. 1625 Kącik humoru'" 16 SD lwim. Nabo<Żeństwo. \Viedeń. Mu· 

Alllrusta Hlonda (I/; Poznan.ia): ' .. I '· P R .( W" zy,ka dwoNllka. 17,15 Mediolan ~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:_ 18.15 .. Wigilio w kraju i na ob- koncert ma eJ ol'!k. . Z a ~- i Rzym. M-ulZyka wigilijl1a. 17,30 
rzymie" - arudveja ?Jbiorowa t sza wy). Pral!a • .. Dzwony ,kraju rodzirune-
War&Zawv. Lwowa. Katowic. T,,· Toruń - 12.03 FramcisJ:ek gO". 
runia. i ł;pdzi; 18,55 :.P6,idf!ą:ty. do Schubert - plyty: 12,50 .. Uprawa 18.00 Konil!swust. i Berlin. Au­
BetleJe~ ~ aulivcJa wl!t'lllJ'na. tytoniu na Pl?moro2JU" - odczyt:dyeja wildli,ina. Kowno. Utwo.ry 
Wvikon .. orklet>tra sym,f<ln.!czna 13.05 w!;.zysb'\uego 'PO trochu - .schuiberta. Leninl!rad ... Dziewcze 
chór !'. ",R. .nod drr. Ol~: StTa- 'Jl'Iyty! ,,16.00 .. po słuchai! na Po- rz Monte Oa.rlo" opt. W eiEs 11. 
Sz~ń"k le_O J Wa?'Elzaw~kl e Kolo mo,reu - feIJeton; 16.20 koncert LuksemburJt. Muzy.k~ ł ekka. Wie-

Cegły - tonówki 
pierwszorzędnej znanej jakości. 

cegły 
P1l6taki. cegły sufitowe, dostar­
cza po ccnach korzystnych: 

M. Perkiewicz, 
Fabryka Ceramiczna i Cegielnie. 
Mosina. Telefon: Mosina nr. 1. 
________ ~P~9003~.a~-2~.2~ ____ __ 

śPIewacze. 'Pod d~! .. Tadeusz.a 60lt"-ltów - plyty. deń ... Booe narodzenie w Tyrolu 
Co.:udow'IkleJ?I>. l!ohsCI wokdn,: 1815 D 't . b M k . 
.rózt>f śmidowicz (forU i J6z.>f Katowice - 12,113 koncert nm-' rOJ WIC. UZy a t!lflec_~· 
ChwedC1iuk (organy): 20,00 .. Opla- fonicZl1Y (vłyty): 12.50 .. W6Zvstk:> 111,\ . • ~ą,50 Beromuen~ter. MUlZyka 
tek speaker6w" - au-dvda zb;o- !1pi atoli" - opowJadamie wig:- WlglłlJna . • 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. 8ZYlłlAŃ8KI 
Łódź, Główna 41. n 198Hi 

DUŻY WYBÓR. CENY NISKIE. 

Kto 

rown zt> w&zv6t1kich rozlZ'lośni P. łiine: 13.00 koncert życzeń (pły- ~9,OO l\Iedlolan. Muzy'ka I.€>kka. 
R.: 20,10 koncert po1ist6w. Wyk.: ty): 13,1.5 ~u'1lvlka poleka (płyty): WIedeń. Koncert :,y;mfl?n!<:~ny. 
Stan ZIl'warlzJka (śpiew). skorno. 16.00 ZYCll~ knlturdne ślas·ka: 19.10 Pralta. Wleczar wllnllJnv. 
W·łRd. Racz'kow~lk.i (I/; Poznania) 16,05 .. Lucyna SzczEl'Jlańska śpie- 19.15 Luksemberlt. MU<l:vka lekib. ---------------------------­
Ałeksał1<lel' Bra('hocki (fort. - z wa" (ołyt:v):1~.30 koncert małei 19.30 Kowno. Wiecz6r wiglli,iIllY. 
Kat<lwic). za,z. RoelSner (,;k'!'lZY'P- orkieetry P. R. (z W-Wy). 20.00 BeoJtrad. Koncert ch6ru 
ce - z WR!",'zawv): 21.30 .. Le- Berlin. Wiel'ki wiecz6r mU1:YCZIIY 
Irl'!lda wigiliina o białym mlo- Kraków - 1%.0~ r<YlllarutrcJ; Beromuenster. Koncert soiie<tów: 

Zakład wyrobów skó­
rzano- galanteryjnyeh J. Ja~łoń~ki i ~. MO~l[lyń~ki 

Łódź, ul. Główna 11 

swoje zdrowie szanuje, ten u 
Kunerta bambosze kupuie. Spe­
cJalna fabryka domowych pan· 
tofli. wielki wybór. ceny fabrycz­
ne poleca Poznal'ska Fabryka 
Obuwia ilomowego R. Kunert i 
~a. Woźna 12. PI: 8599-44.17 

dlZl.cńcu i 2'Tzeczne,i nanll1ie" - (plytv): 12,50 aUdYCla d.la d.faee ~dllJ)eszt. Mu,zy·ka wiA'iliina 
'Poemat 'Pastoralnv Wład:vslalva wieil~kj.ch wopr .. Toł.i Rettinl1:e- K6niggwuat. Koncert wizi!jjny . 
K0'Yal~zuka i Zb.iznie.wa L:p· ro'Wei: 16.0~ felieton: .. W:iz;]ja 21.00 Droitwich . .M:u.zy!ka t~n.. Polecamy: łorebkidamskie,porifele, 
cu.;Yllskles:o w wv!konamu arty· ood rn().~tem nlóra rei!. Wltolja Wiedeń Zew oicz'l'zny" kcmce.t 

-L 250 "t6w teatru i chóru meso'kies:o (ze Zech~m tPra: 16.15 mUIZł'ka (olv- ZeBP ',;ie';l~r SiinO'erlk.,·a'ben ' papierośnice, teki, t o roili t r)', 
Lwowa): 22.10 Jan Seb. Bach: ty): 1fUl0 koncert malej orko P. '. ~.. paski bagażowe, plecaki, kufry, 

morgowy majątek sprzedam lub 
wydzierżawi<:. Biskupski. Nowe­
dobro. poczt a Tere~pol. 

.. V,"pinach1i'toI'Morium" (Oratori. R. (u.; W,,,·y). !2 MedJol!ln. Kon"..ert oJ'lrie<9trv L_..:::====::.. __ ~w~a~U!z~!_i~r:e~~=a~r!a~c~·!e~. ____ ~D~~1~8~I0!l .. Boże Naroilzenie") (a: Wil'll.ł) u.; orlra!1 alffi l. 22.30 Budapl!I!zt. 
w wyk. oola.c.zo.,. ('h6r&w Echo i L6dź - 12,03 muzyka ,,~ ,Ionowa SrmfoJ1Ja n.~. 9 ~eethove!l~, ~ 'Płyt _________ ~ __________________ _ 

zeł 50462 Ko.nsel'wator,ium Mn.z. nod k;er. (nłvt.v z Wal"i'zawy); 12.50 St. LiPsk ... Boze Narod'Zeme orrut. 
prof. W.lailv;;ława Kalinow' .kip2'o. MOTllu"r-kn: Połonez zoo ... Hal- J. S. Bacha. ~0000000000000000000000000 

Gospodarstwo Wanrly Hendrich - sopran. He- ka": 16.00 balety (płyty): 16,30 23,30 Kohm;ia. Sv.mfonia niedo- 0.' CHRZESCIjANSKA ODSWIEZ'ALNIA 00" 
68 mMg jcrlnym J,.lanie sprzedam leny Dalolt i orkic-'ltTY smyczko- konct>rt w wyk. malej orko P. R. kończona Schuberta. 23,55 Rzym. 0 
wpłaty 7500,- lub wydzierżawię wej ood d:v Czetllawa Lewirk:e (z Wa'l'$C1;3WY). Pa,gterka z kościoła Ara Co eLi w 00: GARDEROBY n 21596 0 
Kubełowa, Kruczynek, poczta IrO: 23,10 Wis:.i1ia wieszcz6w" - Rzymie. 0 
C;lOcicza (Jarocin). zd 50 461 audycja. w oprac. Stan~18wa Wa- Piątek. l!5 !!rndnia. 01 Sztutl!art .. .Taś i Malilr~:8" 0 oTOZEF SOBOCINSXI Łódź, 0 

Skład 
·~yll'w",kles:o (z ł'~lUIa'!1l,a):. 23 .. 50. OP. HumlJlerdin'nka. 0 al X'l'n'sk'e 121 t l 19454 0 pastenka z haa:v!J.kl ~,e2lnleńskleJ Warszawa - 9.35 komno,zycie ' 0 • ~ J ~ go e • - 0 

kolonjalny. ,lobrzc zaprowadzony 
ślicznem mieszkaniem, śr6dmie­
ściu 1000.- okazyjnie, dzierżawa 
wyjątkowo niska. Wędzikowlllki. 
Poznań, Piekary 11. zd 50 2'16 

(orzez Poznań) . Nal)oQ;eń5'two ce- Franci"zka Liru:ta (płytv): 15.35 . t k 0 Pralnia cbem. sztuczna cerownia i za- 0 
łebro",ać bedzie ks. biSkup Anto. kOrJrert "hóru Da·na i ork.iestry na Pla e : 0 ki d kr . k . P 0 
ni Lanbitz. Boulangeor'a «plvtv): 21.15 .. nłv.:a 6.00 Koer:i!!.swust. Konce1't s 0 a aWlec o·reperacYJny. rasowa- 0 

u.;a TIJyta" W pros:ramie muzy'ka HRmb~a. § nie garnituru lub palta - zł 1,40, 0 
Piątek, 25 !!rodnia. lekoka i taneczna. 22.45 .. Taniec za 8.00 'VlCdeA. - \{uzyka noran-\' odebranie i odesłanie bezpłatnie 0 

tallcem" C. ... lvtv). na.' (.) 
8.03 KoIlemdv ś l a~kie w ()opraro- 9.00.Budaneszt. Nabooeństwo. - 0000000000000000000000000000000000000000 

Dom waniu HenrY'ka N iczego w w:Vik~- Lw6w - 9.40 .. W ~willtecZnYm KoenurJlWlIst. PoranCik muC1:v('7..'1V. 
z ogrodem. docbód 2.600 sprze- ma.niu chóru millf'C1:anego kołe.iaTl.v naptro,iu" (płvty): 15.30 lwow,;,k:e Sztut!!art. Mpza św. Pra!!a. Kon- ---------------------------­
dam. powodu wyjRzdui- - cena śla .. kich z tow. orko (z KaJtowic): ",iailomości bieża{'e: 15.35 .. Dla cert kwartetu ~alcmowe.!!'o. 
25.000 - J. Ratajski • .Jarocin - 8.35 .. 1000 ta'kt6ow mu,zyki" - o- ro~ryw,kJ" 'D'l:vtv: 21.15 .. Plyt:l, za 11.45 Wiedeń. Koncert orko 
Piłsudski.ego. n 21528 rle~ra rzwieko;zonv z 000 61 Stefana 'Olyta (z Wa.rszawv): 2l!.4::i mu:zY- svmf. 

Rachonia: 10.10 tran",misia l1abo- ka taneczma na 'Ohtach. 12.00 Koenilt8'WU8t. Koneel'!!: ork. 
Kołodziejskie 

narzędzia RPI'zNlam 2 warsztaty 
z narzcdziami luh jeden, tokar­
nia i maszyna 00 nawiercania 
buks6w. Zgloszenia Wr-Tost J. 
Marcinkowski, Krzywiii. Przed­
mieście 16. zd 50 361 

że1'i,,,twa z K<lściO'la Metropolital· d . B 
neS:<l w Poznnmin. Kazanie na u- Toru!\ - 9.35 nortot. Thiibau'd eteJ z remy. 
roczys't~ Bożl'!!'() Nllrodu.;enia WY. i Ca~ał., płytv: 15.30 weooJa mu- 14.00 Koenil!swust. Mu:zylks Jek-
lZ'1 os i ke. prof. He<nrv,k Wervński. zv~ka. O,rkie;;t.ra LeOlI1a Theine· ka. 
Ch6r Ka.ted'ra\alv lH>d dy'l'. ks dr. ra i AłekElall1der ŁU'Paszek - 15.00 Budapeszt ... .Taś i Mał-zl>­
Wacława Giebu,rowskies:o: 11.57 harmon,ia i gwi.zrl A.'kom'P. Józef eia" 0'Il. HU!ID'Perdincka. KoroN .... 
f/YI1{,nał czasu: 12.o.'J .. Za'Pra-zamy Kolanows'ki: 21.15 tań.ee i oioeen- Wllsterhall8en. K<>ncert kwart~. 
d.zieci na cia."U) z rodz,"nkam:" k.i vlytv: 22.45 tsniee za tańcem 16.00 Koenhr.swust. Mistrzo'w-
.rewia dla. d7.iieo('; (,z Poznania): _ plvty z W-Wy. sk.ie ooerv 16.30 Sztokholm. Kon-
12.35 koncert rozryw.kowv (u.; V,ril- Kato~iee. - 6.00 .sYJmal cza"-'u: cen.llshit~Ym. KOOlcert Or1lde8łlTY. 
na). W:vkomawcy: Janina Pław- 6.03 E!'woJę!t.te .melod~e S'PłY'ty):. 9.35 17.45 Wiedeń. KO'Jlcert ork.Oo·-

R . i tw ~ka (50oranl. A. J'alkuti5 (te<nO'r). kompOZVCle FranoclsfMa Liszta s'-owe1' I ·~Ijl 
zezn C O Zwz<kszona orkiestra pod dYl'. ( y, W ) 1531i F ' . ~ 

w pelnym biegu z urządzeniem WładY"'ląwa Szczepańskiego. - f!"m~tyl/; z ;;~a~.b~,,,,a~er,ia·" r~~ 18.~0 Beootrad. ~~.ni ludowe. -
zaraz do wydzierżawienia w r.yn- 14.00 .. NIe ąna tes:o złego. co by Pucciniel!'o w wyk. sQlietów. ch6- Berlin: We"Ołe OIeBJ1' Bu~a'Peszt. 
ku. Zgłoszenia F. Nogawski. Lo- na do!>r.e ~lle wyszlo. Słuchowl- ru i ork.ie5tn opery .. La Scala" MUI/;YI~a cvgańska .. K6eru~swust. 
bżenica, pow. Wyrzysk. zd 50 103 pkQ wleJr(1kle:. 14.30 P.ols~a Ka'P~1!J. w Med.iolanio (plyty): ~.15 kon- MelodJe z p6~nocv J ... ~łudnta. KII-

Ludowa Feh'k-osa DZlerzanows·k.e- cert o()pula rnv (p.lvty): 2l!.45 _ penhal!a. MuzYk,a "kosceIma. 18.30 

l[ :JI 2'<l; 16.30 rozmowa z chOrYmi ks ... Muzyka zp muzvka" ('P'Ivt:vl. RYlla, .. L~henf?r ,l1 OP. Wa·Jrnen . 
. .;.2.3 .... R.O.Z_M.A_I'l'_E_1 ka'Pela Michala Rekasa ("e Lwo- 19.10 'Vledeń. Recital ŚPiew. 
- wal: 16.45 .• Misterjum o Na.rodze· Krak6w _ 9.35 kompozcip Fr3Jn- Ehi;bietv Schumanna 19.4;; Wie-

O d l j niu PańSIkim" z mu,zY'ka Koz. ci'-wka T, i~ta (plyty z Wa.l'6z.l- deń ... Wcse>la wd6wka" ()oot. Le-
n u ac ę ~1:{lYel'holda (z Kra·kowa): 17.15 - Wy): 1;;.35 koncert żvczeń I/; obt: hara. 

tl,'Wała 5 zł aparatami: elektTYC7.r .. P .r.zv,iecie u Ohrabel",ki-rh" "'MO· 21.15 .Płv~a za oJvta':' W 1)l'\r 20.00 Berlin. Wielik; koncert 
nym. powietrznym i parowym. ~J!1~~lcia:J~i~te:;znłi ~7:45 Mnla gramie ml1zv,kn lekka I tanecZI1a światecznv. Koenil!l!wuM. M1Ji!:v­
Łódź. Nawrot 54 a. J6zef Pod· HlI, rjl o ~ le:~o19 trO ' Ja orz~- (ołvty z Warszawy): 22.45 .. Ta- ka świateoona Sottens. ..Bot€> 
leśny. n 21109 !ll'Y';;va 1kl?" ta cad' d' .. W~~:e niec za tnń('elJl" (nłvtv v. War- Na'rodzenie" oraJtodum Bacha 

jt:~{o1nie 'P.nR.f ~ł9.3rk~c~~~ szawvl. 20.20 Boonad ... Pa'!rMlil1i" oot. 
MIi~t6w. Wykoma·wcv: Lucyna Ł6dź - 9.35 "Kompozycia Fr8Jl- Lehara. Londyn ReI!. Koncert Kamienie 

Humor zagraniczny 

Dyskrecja. 
= Co ty mó""iszf Bo nic nie słyszę! do zapalniczek hurtownie. rów­

nież fajki wiśni6wki, szklane 
ustniki, papierośnice, tytoni arki. 
Dybicki Poznań. Wrocławska 1. 

d 3740 

Szczepańska - {miew (Wal'PZd- ci"u.;ka Li<SfLta" (ołvtv z W-WY): - orko evmf. 
wal. Dezvd<lr)'l1!>Z Danczow<",ki - 15.30 muzyka taneczna (obŁY): - 21.00 Radio Paria. W~eC7,ór ba­
wiolQncze<la (Po.2lnań): 20.35 ka- 21.15 .. Plvta za plyta" (P/vty " let6w. tran:iJffi. z Qverv. 24.00 do 
rant maroświpooki: .. Szkoda W'l- 'W-wy): 2l!.45-23.311 .. Taniec r;a %.00 Sztutl!art ... Woln:v strnelec" 
s(yw" - ;komedjo-OIPel'a Ludwi.ka tańcem" (nłvty z Warsza·wYl. 00 We<bera. 

=- Mówię cioci, że zaręczylam się z Władziem X. ale 
to jest wielka tajemnka i nie chcialabym, żcby ludzie do­
wiedzieli się o tym przOO czasem.,. (x) 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań. św • .Marcin 'lO_ 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07. 44-61. 35-24. 36-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta i późnym wieczorem: 35-1" 40-72 
łtedakt.olr ~~ A.ndnef TnIa • ~a.nIL ...., Za _"~ie lriadomołci i ~ • m, ł.ochIi odpcnriada Lecm TrelI .. Ł6dł, &triDo" .. II. ;;;;; Zi Oiłóimlt« I'ii"e'tłim,. baPO-wlada 
An1lcm! LedrueWIICZ z POtIll1amL Rękopjs6w niezam&wlon.Teh redakcja me S'IVII'ac&. 

Przednłata: miesię~ rr W)'da1\ t7~»WO), B odbiorem w a.g~tura.ch 2,35 d •. Za. od· ogłoszenia i reldamy: tl':. .t.romet_~_'" 6-ł~eJ. 11 ~, na ~ 44~ej ~rS7 
I' rul6IZellle do domu ooPowJeclaua d()plaotL Na pOcztach l u 1'16ton.<JE.z6w mleslęcoz- &OuCU ~.'U .--._cnnero BO lIT" na atrome 4-te] 50 gr .. na 

nie 2,34 zł, kWllll'taln,ie 7,-. POO!lta pllZyjmuje zamówierJJia tylko na 6 wydań od jad 0/ . . strorue 2-,Ie1 GO &'1;'1 na .tronie wi-a.dom*i lokalnych 100 gr. 
·yg<>d.n,iowo (bez po.niedliałtkoweg<». - Pod opaska w :'ol5<)e S,- zł miesięcznie (6 wydań n .amQw&&'<l milunetr~ Ogł06*'ll. skom,plb&owan. '),!'IIQI 21 za.strzete.nism m'ejsca 20% 
rygodniow(». - Zam6wiemia poczto.we nale6:7 uskuteoznia.ć do 25 każdego miesIąca w g.rzęgach n:t:.f~~o ~~~~ó °tł~5a naj:J.~ej d~sl6". VI tem 5 naglówk()wych fdrut{owa.nych 
~oc71tow7ch, 11 listowTch lub wpa'()llt w CelltlIrali Orodowlllitka, Pozna1\., ,w. MlI1l'Oiat 70. P. K. O. • wreO.kvdcla Og~e ~iil ek tek ttlowo 10 groI!iZ)'. Za r6tllieę międZ7 zes~awem 
.00 149. Ollłoezenia la plat.ne zg6t'7. • .. u m&ltll7cow&ni.. W)'daw.nictlwo nie odpowiada. 

Nakład i czciom: D.ru.ka.mia Poiska Sp61ka Akcyjna, Porma1i, §W. M&T'(jn 11,. , 
.\ r~ wnttMk6w, ~'8.ll~1i id. ~. 1)NleSllk6d w zakładzie. strajków itJJ .. WJ:da>mictwo tri. oopOwła(}a II" dOO!ltuczeru. ofsm ... -~liiiiC!f DM m-W-: ........... domar'--'a ... , ni .. 

dOl!tarcwn7cb numerów lub odMJkod()\V~n1t. ..... ..... ~a ""'" '"' I 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika- Antoni Hram 
~5} 

Przy dotychczasowym stanie 
niema. Są poszlaki, dowody rzeczowe 
i SI,l. świadkowie. Jest t.rzech świad­
ków. Wprawdzie fałszywych, ale nikt 
im tego nie może udowodnić ... 

- Boże!... Ten jeden krótki 
wyraz zawarł w sobie cały ogrom 
cierpienia i rozpaczy biednej kobiety. 
Osunęła się ciężko na fotel i błędnem, 
oszalałem spojrzeniem zawisła na 
twarzy adwokata. 

Grochuiski świadomie odczekał 
kilkanaście sekund, aby spotęgować 
wrażenie, zanim odezwał się powtór­
nie. 

- Na szczęście obok zawodowych 
kwalifikacyj obrońcy sądowego posia­
dam, jak już pani wspomniałem, 
wrodzone zdolności detektywistyczne, 
a przedewszystkiem siłę wyczuwania 
istoty rzeczy. I tutaj, gdzie kończy się 
z konieczności rola Grochulskiego­
adwokata, zaczyna się GrochuIski­
wywiadowca. 

Zmieniona twarz Jadwigi ożywna 
się nieco, a w rozszerzonych źreni­
cach obok lęku zapaliła się blada 
iskra. nadziei. 

- Więc jednak. ... - pragnęła ca­
łą duszą., 'aby rozwiał te straszne, u­
piorne obawy. 

- Jednak mamy możność wyka­
zania niewinności pana Burskiego _ 
wpadł jej w zdanie. - Jestem bowiem 
na tropie istotnego mordercy Grzy­
waka. 

\Vestchnienie ulgi wy'darło się z 
piersi kobiety. Z niekłamanym podzi­
we~ i bezgraniczną wdzięcznością 
spojrzała na Grochuiskiego. 

- Doprawdy, nie wiem, jak panu 
mecenasowi odwdzięczymy się za to 
~ powiedziała wśród drżenia. - Bę­
dziemy pańskimi dozgonnymi dłużni­
kami. 

Adwokat roześmiał się głośno. 
- Skromr..ość przemawia przez pa­

nią, panno Jadwigo. Jeden pani u­
śmiech cenię sobie wyżej, niż wieloty­
sięczne honorarjum - spoglądał na 
nią Tlożąd1iwy~ natrętnym wzro­
kiem. 

, - O zapłacie mamy czas jeszcze 
móvtić. W tej ChWI1i najważniejsze 
jest wydobycie pana Stanisława z 0-
presji. 

- O tak - przyznała pośpIesznie. 
-- Lecz tutaj napotykam na zasad-

niczą przeszkodę, w postaci niezr0-
zumiałego uporu pana Burskiego. Ten 
człowiek do tego stopnia przejął się 
swem nieszczęściem, że wogóle nie 
wierzy w odzyskanie wolności. Mam 
wrażenie, iż niewiele brakuJe, aby 
przyznał się do tego niepopełnione~o 
przestępstwa. Chorobliwa apatja i nic 
więcej - dodał. 
, . - Pan mecenas powinIen był mu 
to wytłumaczyć, wyperswadować ... 

- Próbowałem - pośpieszył za­
pewnić jl). Grochuiski. - Używałem 
wszystkich argumentów, lecz wszyst­
kie one razem nie zdołały tyle zdzia­
łać, co pani l{rótki liścik ... 

Blada twarz Jadwigi rozpogodziła 
się nieco, a w oczach zaszkliły jej się 
łzy rozrzewnienia. 

- Tern pani pismem zdołałem prze­
łamać nieufność pana Stanisława i 
wskrzesić w nim na nowo iskrę na­
aziei. Ale to jeszcze mało. 

Spojrzała mu w oczy pytająco. 
- Trzeba, aby pani napisała je­

szcze jeden list do narzeczonego, kt6-
ry mu wręczę przy naibliższej bytno­
ści w więzieniu - wyjaśnił adwokat. 

- Uczynię wszystko ... wszystko­
szepnęła - tylko niech go pan ratuje, 
mecenasie. 

- A zatem nie traćmy czasu. List 
zechce pani napisać sama. Nie chciał­
bym wpływać na jego treść, lecz pro­
szę tylko, aby włożyła pani w swe 
słowa całl). siłę uczucia. Musi pani 
przedstawić swą tęsknotę, ból, roz­
pacz, jednem słowem należy użyć 
wszelkich środków, aby pan Burski 
zrozumiał, że dla dobra. dla szczęścia 
i spokoju pani nie powinien zawahać 
się przed niczem. Muszl). · tam być za­
klęcia, prośby' ... Zresztą. pani to po­
trafi zrobić najlepiej uśmi_echnął 
się. 

Jadwiga z jakimś pośpiechem wy­
jęła papier i w skupieniu usiadła przy 
stoliku. 

- Dobrze byłoby zamieścić i takie 
zdanie: - podpowiedział jej. - Pa­
miętaj, Stachu, że wolność twoja za­
leży tylko od ŚCisłego zastosowania 
się do wszystkich wskazówek adwo­
kata GrochuIskiego ... 

- Dobrze, panie mecenasie - od­
parła, rzucając na biały papier słowa 
czerpane wprost z serca. 

Gdy skończyła, podała list do prze­
czytania Grochuiskiemu. 

- Dobrze, bardzo dobrze - po­
chwalił, poczem, wsunl).wszy papier do 
białej koperty, schował 11). do portfelu. 

- Teraz może pani .tuż być pewna, 
że za kilka dni pan Stanisław będzie 
z powrotem przy pani. Oczywiście pod 
tym warunkiem, że nie przejedzie mnie 
tramwaj, lub nie spotka jakie inne 
nieszczęście - uśmiechna.ł się. - Bo 
proszę nie zapominać. że wolność pa­
na inżyniera Burskiego zależy tylko 
odemnie - podkreślił, Gdyby nie fakt 
natrafienia przeze mnie na właściwe­
go mordercę, którego w najbliższym 
czasie oddam w ręce sprawiedliwości, 
sprawa wolności, a nawet życia pani 
narzeczonego zostałaby przesądzoną ... 

Odpowiedziała mu tylko pełnem 
wdzięczności spojrzeniem. 

Będąc cały czas rozmowy z adwo­
katem w stanie nerwowego podniece­
nia, przerzucaiąc się ustawicznie od 
radosnej nadziei do zwil).tpienia. 
a nawet rozpaczy, Jadwiga nie 
była w stanie zaobserwować szYbko 
następujących zmian w usposobieniu 
i wyglądzie GrochuIskiego. Nie do­
strzegała, że teraz, kiedy list do Bur­
ski ego znajdował się już w jego kie­
szeni, wyblakłe, rybie oczy adwokata 
rozpaliły się niezdrowym blaskiem 
tłumionego dotąd uczucia pożądania. 
Jego natarczywe spoirzenia ślizgały 
się po Jadwidze, odkrywając w tej 
młodej i pięknej kobiecie coraz to no­
we wdzięki. Adwokat czuł, że fala 
krwi kipiącym żarem przelewa mu 
się w żyłach i z szumem uderza do 
głowy. 

Byli przecie sami. Siedziała tak 
blisko niego, że wystarczy wyciągnąć 
tylko ręce przed siebie, aby objąć ją 
w pół i przytulić do wezbranego nad­
miarem uczuć serca. \V samej rzeczy 
nie były to jakieś wznioślejsze uczu­
cia, a tylko nieopanowana chęć posia­
dnaia tej pięknej kObiety; zwykła żą­
dza i n ic poza tern. 

Właściwa sprawa, w jakiej tu 
przybył, była już załatwiona, lecz Gro­
chulski nie miał zamiaru pożegnać Ja­
dwigi. - Muszę uzyskać bodaj ni&­
wielki zadatek na poczet honorarjum 
- pomyślał ze wzrastaję.cem pożąda­
niem. - Nie jestem przecież jeszcze 
ani zbyt stary, ani też mało przystoj­
ny, aby nie móc zastąpić pana Sta­
nisława ... Spróbujemy. 

- Powinna się pani teraz roz­
chmurzyć, panno Jadwigo - przemó­
wił z uśmiechem. - Zapewniam pa­
nią, że wszystko się skończy dobrze, 
niema więc najmniej szych powodów 
do zmartwień. Powinna pani dzięko­
wać Opatrzności, że zesłała mnie pa­
ni . " he. he. he ... 

- Nie zapomnimy tego panu ni­
gdy ... 

- Uznanie pani cenię sobie bardzo 
wY'3oko - odpowiedział z zadowole­
niem. - Nawet mogę być z tego po­
wodu zarozumiały ... he, he, he ... 

Jadwiga milczała. Dostrzegała bo­
wiem wyraźnie, że adwokat, po zała­
twieniu sprawy, znów skierowuje roz­
mowę na tory banalnej konwersacji, 
operując dwuznacznikami. Nie chcia· 
la go sobie zrażać, ale obawiała się z 
drugiej strony, że jej zrozumiała zre­
sztą uprzejmość może tamtego ośmie­
lić jeszcze bardziej. Wprawdzie Gro­
chulski nie l'opełnił dotl),d względem 
niej żadnej grubszej niewłaściwości. 
jednakże instynkt kobiecy przestrzegał 
j~ przed zbytni~ poufałościę.. 

- Prawdę mówiąc, powinienem 
już panią pożegnać - podjął znów ad. 
wokat, - ale mając przed sobą tak u­
rocze zjawi~ko, jak pani, panno Ja­
_dwigoJ człowiek nje ma poprostu sił 

oderwać oczu od niego - obdarzył i" 8wych młodych ramion odepchnęła; 
wiele mówiącem spojrzeniem. natręta od siebie. 

Zarumieniła się, lecz milczała da- Grochuiski, nie 8podziewając się 
lej. tak gwałtownej reakcji, zatoczył się 

- W dodatku obiecuję sobie otrzy- i omal nie upadł. Wściekłość odebrała 
mać jakiś zadatek na poczet honora- mu na chwilę mowę, ale nie stłumiła 
rjum - uśmiechnlJ,ł się obleśnie, spo- uczucia pożę.dania. Raczej podniecała 
glądając na kobietę coraz to pożądliw- go jeszcze bardziej. 
szem spojrzeniem. - Więc tak Y - wykrztusn wresz-

- Pan mecenas jest przyzwycza- cie. 
jony do wysokich honorarjów, a ja - Jak pan śmie T ..... 
nie rozporządzam większą gotówką. - - Śmiem I - krzyknął i przysko-
odparła, jakby nie domyślając się, do czył znów do ladwigi. 
czego tamten zmierza. - Oto wszyst- - Precz I - powtórzyła I tym ra­
ko, czem mogę narazie panu służyć - zem jej drobne pil).Stki uderzyły w 
wyjęła z torebki jedyny stuzłotowy pochyloną głowę adwokata. 
banknot i położyła go przed Grochul- Odskoczył. Ale w jego zwierzęcej 
ski ch. twarzy tym razem nie było widać 

- He, he, he ... Zażartowałem, mo- gniewu, lecz jakąś zjadliwą. ironi~. 
ja droga ślicznotko ' - odpowiedział, - Przepraszam pani. naj mocniej 
odsuwając od siebie pieniądze. - Pro- - wycedził. - Przepraszam 1 ..... że­
szę to schować, gdyż przyda się pani gnam panią. - skłonił 8ię, lIięgaJ"c po 
na co innego. Jeżeli wspomniałem o leżącą. na stole teczko. - Szkoda mi 
zadatku, to nigdy nie miałem na UW&- tylko pana Burskiego, który przez głu-
dze pieniędzy ... he, he, he... pio pojmowanł! cnotliwość swej na-

- ?.. rzeczonej niedługo zawiśnie, biedaczy-
- Jeden pani całusek wart więcej, sko, na szubienicy ..• - skierował się 

niż największe honorarja - powie- do przedpokoju. 
dział zbyt śmiało, nie będę.c w stanie - Panie mecenasłe! --' myknęła 
zapanować dłużej nad wzbiera,iQ.cą fa- Jadwiga rozdzierającym -głosem. 
lą pożądania. - Pani życz;t,ła sobie coś ode mnieT 

Słowa jego zabrzmiały jak złowie- - zapytał chłodno z dobrze udanem 
szczy zgrzyt i boleśnie ukłuły Jadwl- zdziwieniem. 
gę prosto w serce. Zarumieniona twarz - Panie mecenasie .... J80 pana bła­
przybrała teraz kolor purpury. Jej wą- gam... zaklinam! .• _ tonęła we 
skie, klasycznie wykrojone usta ścią- łzach. 
gnęły się, a w oczach zamigotały iskry - 2egnam pani",! 
gniewu. W przystępie rozpaczy 'lad wiga 

- Proszę tylko o Jeden całus, pan- skoczyła do drzwi i zagradzając mu 
no Jadwigo - GrochuIski podniósł się drogę. ~zucąa się na kolana.. 
i począł zbliżać się do Próchnickiej. - L~tOŚCl ... choć troch~ htości! .. , 
J ego szeroka, nalana twarz przybrała ,- wycIągn~ła do niego bIałe, alaba­
wyraz oszalałego zwierzęcia, które strowe ramI~na. , 
skrada się do swojej ofiary. Oczy pa- - A.będ~Ie panI grzeczną.T ..• 
!iły mu się. niezdrowym blaskiem - LItOŚCI ... błagam pana! .. , 

. ' .... Pochylił się nad nią, szybkirrr:J 
Stanął t~k blIsko ~adw~gI. ze czuła zręcznym ruchem objął i" w pół i u­

na twarzy Jego szybkI, ŚWISZCZąCY od- niósłszy nieco w górę, przytulił do 
dech. Os.zołomi~na dz~ewczyna odzy- piersi. Jego grube, nabrzmiałe wargi 
skał~ ś.wIadomosć ?-~Plero wtedy, .g~y wpiły się w wilgotne, rozchylone usta 
ramlemem opasał Jej smukłą kIbIĆ, dziewczyny. 
pragną.c przytulić jl). do siebie. Z piers'i Ja'dwigi wydarł si~ tylko 

- Precz! - krzyknęła i całą siłą bOlesny jęk, przypominający rzężenie. 

Zemsta szpiega 
- Nareszcil:\ jesteśmy na dobrej 

drodze - powiedział Lanicki, gdy zna­
leźli się obaj z Gutermanem w obszer­
nej piwnicy podziemi "diablich ruin". 
- Kosztowłao mnie to wprawdzie wie­
le tnldu, ale wzamian za to, dzieło 
nasze zostanie uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. 

- Podziwiam spryt pana szefa -
schlebiał mu Rachmil, pragnąc równo­
cześnie dowiedzieć się szczegółów wy­
prawy Lanickiego do Poznania. 

- A ja podziwiam wasze niedo­
łęstwo - odparł "detektyw", mar­
szcząc Kroinie czoło. 

Guterman zamilkł. Wiedział dobrz~, 
że kiedy na szerokiej, opasłej twarzy 
swojego szefa dojrzy bodaj cień gnie­
wu, lepiej trzymać się na ostrożności, 
a broń Boże nie usiłować wywodzić 
wówczas swoich racyj. 

- Bo i cóż l'an do tej pory zdzia­
łał, panie Rachmilu? .. Nic - odpo­
wiedział za tamtego. - Zawikłał pan 
całą sprawę, pośredniO doprowadził 
do zdrady' Świdra i Krynickiej i w re­
zult8.cie musiałem jeszcze wyciągną.ć 
pana z pułapki, gdzie dawno szczury 
miałyby z pana smaczny kąsek. To 
jest bilans pańskiej działalności na 
tym terenie. 

- Panie szefie - ośmielił si~ za­
brać głos Rachmil Guterman. 

- Wiem, co pan chce powiedzieć 
na swe usprawiedliwienie - nie PQ:­
zwolił mu dojść do głosu - a miano­
wicie, że niby dzięki panu ten przy­
godny detektyw, Rutecki, wpadł w 
nasze ręce. Takie twierdzenie jest 
czemś więcej, niż bezczelnością. Nie 
wierzę bowiem w jego bajeczkę o nau­
kowej wyprawie w podziemia, s. je­
stem niemal przekonany, że właśnie 
pan naprowadził ~o na ślad naszej o­
becnej kryjówki. Zresztą. potrafimy to 
łatwo sprawdzić. Faktem jest jednak, 
że zawiodłem się na panu, panie Gu­
terman. 

Lanicki umilkł i jakiś czas wpatI7.~ ; 

wał się badawczo w swego podwładne­
go agenta. 

- Pan cheIal c~ 'POwiedzie~, pa­
nie RachmiIu - pozwolił mu teraz 
przyjść do słowa. 

- Chciałem zwr6cić uwagę p80nu 
szefowi, że nasza obecna kryjÓwka 
jest niebezpieczna. Mam na myŚli wła­
śnie studenta. 

- \Vięc przyznaje się pan do winy 
- uśmiechnął się Lanicki. 

- Wykluczam tę możliwość, aby 
Ruteckiemu udało się kiedykolwiek 
trafić za moim śladem. Przedsiębrałem 
zawsze naj dalej idące środki ostrożno­
ści. Zresztą jaki miałby wtem inte. 
res, narażając się na niebezpieczeń .. 
stwo, Przyznam się jednak, że wolał. 
bym, aby istotnie tak było, jak pan 
szef przypuszcza ... i 

Lanicki wytrzeszczył swoje wy_ 
blakłe, rybie oczy i ze zdumieniem: 
spojrzał na podwładnego. Nie wie­
dział co tern sądzić. Czy Guterman' 
ob}awia wyraźnie zamiar zdrady, czy, 
tez swoje zuchwalstwo posunął do te-; 
go stopnia. 

- Co pan powie'dział?! - wychar­
czał, zbliżając się jeszcze o krok do 
Rachmila. 

- 2e wolałbym, aby Ruteckl zapu­
ścił się do podziemi w wyraźnym ce­
lu cdkrycia naszej kryjówki - odpo­
wiedział spokojnie agent, wytrzymu­
jąc groźne spo,irzenie swoje szefa. 

- A to dlaczego? - zapytał La­
nicki z odcieniem zjadliwości, opano­
wując wewnętrzne wzburzenie. 

- Dlatego, iż wówczas możemy się 
czuć bezpieczni. 

- 1 ... 
- To jest proste, panie szefie. Je-

żeli bowiem ów student zabawił się w 
detektywa., to jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą., że przed nikim nie mógł 
adradzić zamiaru udania się do "dja­
blich roin" 

(Ciąg dalszy. Da.etą.p~' 
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z tajniklów slJ)iegowskich włelkłej woJny 

To SI za zdrowie aila 
Pułkownik Honwedów z r. 1913 i generał rosyjski z r.1914 

Major austrjacki No<wotny w pamiętni­
kach swoich podaje nie'lJmiernie interesu­
jące wspominki o generale rosyjskim, _kto­
ry krótko przed wojną 1>ył puJJkawni.jem 
armji... w(~ierskiej. 

W dniu imienin cesarza Austrji, do­
kładniej 18 sierpnia 1913 roku, zebraliśmy 
l8ię WlSz)'!Sey 

w pułkowym kas}'Die oticerskiem 
w Gracu, 

Z pośród grona oficerów nie brakowdo, 
od pułkownika do podchor8,żego włącznie, 
nikogo. Dowódca pulku wzniÓ6ł sza.mpa­
nem t03lst za zdrowie cesarza. 

Po tyun toaście podniósł się gość nasze­
go pułku piechoty pułlkownik Honwedów 
Tibor Kiralffy. BY'ł to typowy, śniady Wę­
gier, kawa·lerzysta ubrany w kapiący od 
złota mundur galowy. Był on wydelego'wa­
ny do nas przez ministerstJwo wojny na 
staJe w piechocie, zdobywając swojem o­
bejściem nas wszystkich. 

Elegancki Węgier, podkręciwszy su­
miastego wąsa, trzymając w prawicy 

kielich szampańskiego, 

głoeem jakby conaj.mniej komenderował 
dywizjonem jazdy, wygłosił krótkie a'le do­
bitne okolicznoś'ciowe przemówienie świet­
ną literacka, niemczyzną. lecz o wybitnym 
akcencie made:iarskim. 

- Panie pu~kownil{U, panowie oficero· 
wie. Czy Węgier czy Austrjak posiadamy 
jedne i te SaJIIle serca bijące na chwałę na­
szej ojczyzny i jej cesarza pod wodzą któ­
rego, o ile kiedyś dojdzie do rozpra:wy o­
rężnej, zwyciężymy. Niech okrzyk n8JSZ za­
brzmi i odbije się echem Q mury Buda­
Pesztu i Wiednia. 

A więc panowie wznoszę toast: 

Najjaśniejszy Pan, cesarz nasz Franc·JÓzef 
II niech żyje! 

* Po długiem przebywaniu w nieprzy-
tomności obudzi·lem się w bialej sali szpi­
t9.la ro'syjskiego. Przypomniałem sobie, że 
21 sierpnia, HJ14, podczas ataku na tor ko­
lejowy uozułem uderzenie w piersi i stra­
ciłem przytomnoM. Od tygodnia ju:>- leża­
łem 

w szpitalu rosyjskim. 

Obok mnie z obandażowaną głową leżał 
pułkownilk Muller i podpu.łkownik Szwarc, 
ranny w lewą ręl'ę. Dalej inni oficerowie 
austrjaccy, którzy tak jak i ja do,stali się, 
będąc ciężlto rannymi do niewoH rosyj­
!tkiej. Nagle otworzyły się drzwi od kory­
tana i do naszej sali szpitalnej wkro-czył 

wysoki rosyjski generał wraz z adjntantem, 

za którym dwóch szeregorwców dtwiga~Q 
kO'Sze z jedzeniem i winem. 

Gdzie ja tę twarz widziałem? - prze­
mnęło mi przez myśl. Genera,ł zatrzymał 
się na środlm pokoju i uśmiechnął się 
życzliwie. 

- Witwm was, austrjaccy koledzy, dla 
kt6ry-ch wojna jest już skońc'lona. Katrly 
z was należycie wypełnił swój obowiązek.' 
Przekonacie się, że Rosja, moja ojczyzna, 
nie jest taką za jaką ją, dzięki wmawia­
n~om, uważaliście, - wyr~cytowaJ dobrą 
memczyzną, a szeregowcy poczęli rozdzie­
lać ·między nas pieczywo, wino mięsp i 
cia:sta. 

Uważnie przyglądałem się generał<Jwi. 
Zauważył on to i zbliżając się odzywa do 
mnie. 

- Cieszę się, panie kapitanie Novotny, 
:te rana pańska zagoi się niebawem. -

Zdziwiłem się. 

Skąd ma on moje nazwisko, 

a generał mówił tymczasem d<J moich są­
eiadów. 

- Panie pulkowniku Mu'lIer i podplrl­
kowniku Szwarc, biliście się na czele wa­
szych styryjc7.yków dzielnie. 

Zdziwilo mnie to jeszcze bardziej i kie­
dy generał znu,lazł się w pobliżu mego lóż­
ka zap~·talem: 

- Skąd pan zna n/lJS, panie generale? 
- Skąd? - powtórzył on - a-leż, panie 

kapitanie Novotny, przecież nieraz widzie­
liśmy się. Czyżby pan sobie teraz nie przy­
pominaJ!? - A spojrzawszy na zakrwawio­
ny mój bandaż, cięgna,! dalej. 

- Każdy środek jest dopuszczrułny 
szlachetny, 

o ile go stosuje się dla dobra swojej 
ojczyzny. 

Tak S8JlUO szpiegostwo, o ile jlię je wy'ko­
nuje nie dla pieniędzy, lecz dla miłości oj­
czyzny. Teril"Z już można mówić o tem o­
twarcie .. Czy przypomina pan sobie, kole­
go, pułkownika honwedów, który zes~le.go 
roku w kasynie w Gracu 

wzniósł toast za zdrowie cesarza? 

Mimo rany usiadłem i krzyknąłem. 
- To pan? 
Generwł uśmiechnął się. 
- No nareszcie przypomniał ramie pan 

.. cmie! W naBl?:ych zwycięstwach w l\hdo­
pe ':L· ce wlSchodniej pomogło nieco to, co u-

• 

zyskałem w mundu\rze pułkownika. honwe- Tak Jak l pan spełniłem swój obowią- wie austrjaccy, by w<Jj!la zak~ń'Czyła. ~ę 
dów, mÓwil\Cego po niemiecku ze śmicsz-l zek wobec SWQjej ojczyzny. I jak najprędzej i żebYŚCIe moglI spokoJDle 
nym 8Ikcentem węgiel\Ski:m. Teraz :tye~ panom tylko, panowie oficero- powrÓCić do waszej pięknej ojozyzny. 

Elżbieta - nowa królowa W. Brvtanii 
cieszy się szacunk,iem i miłością całego imperjum 

Nowy kr&1 Anglji Jerzy VI. z żoną i obiema córeczkami w zaciszu domowem. 

Kim jest nowa l<rólowa Wielkiej Bryta­
nji, która za kilka miesięcy będzie ukoro· 
nowana w opactwie westminsterskiem? 

Nie Jest ona księŻDiczką krwi królew­
Skiej, lecz zwykłą poddanką. 

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego ~\\lIt. 

niech spieszy do ł 
Kalamajskiego " ~ . ; 

pg 8753-49.118 

Od czasów Henryka VIII, który kilkakrot­
nie żenił się z Angielkami, aby je później 
posyłać na szafot, wszystkie królowe A..n­
glji byly obcemi księżniczkami. Pochodze­
nie nowej królowefjednak staje się nie uj­
mą, ale przy'czyną jei3z-cze większej popu­
larności monarchji. 

Królowa Elżbieta, przed swero ma.tżeń­
stwe.m lady Elżbieta Małgorzata Aniela Bo­
wes Lyon, jest córką przedstawiciela 

jednego z najbogatszych rodów szkockich, 

H-go hrabiego Stratho:more and Kinghor­
ne. Ród ten wywodzi się od sir .Johna Lyon, 
który był wielkim marszałkiem dworu 
szk-ockiego w latach 1377 - 1382 i poś'lu­
bił Joannę, córkę Roberta II, króla S~kocji 
(1370 - 1390), pierw6zego króla z dynastji 
Stuartów. 

Zamek rodziny hrabiów Strathmore 
Klamis, gdzie spędziła swe dziecięce lata 

zaz:s 

Jabłka z zapachem róż 
Nie~lde ehsperrJ'lnenty bofian'ika a.'1nerylM'Ńskiego 

W Santa Barbara (U. S. A.) znajduje 
Bię eksperymentalny ogród botaniczny, 
prowadzony przez pewnego miłośnika· 
amatora, Mr. Schoenera, któremu po wie­
lu latach doświadczeń i badań udało się 
dojść do niezwykłych rezultatów w dzie­
dzinie hodowli ró~. Jednym z najpięk­
niejszych okazów kwiatów róży jest wy­
hop,owana przez właściciela ogrodu wspa­
niała róża o płatkach jakby z czarnego 
akSamitu, która nazwana została na cześć 
przyjaciela wynalazcy "Wendell Holmes". 
W pDśrodku ogrodu znajduje się aleja, 
utworzona z przeszło sto drzew różanych, 
gigantycznej wielkości. MI'. Schoener u­
wata bowiem, te róża doskonale nadaje 
się, jako drzewo do wysadzania ulic i 
szos. Niektóre okazy tych róż-drzew do­
chodzą do 20 stóp wysokości, a powstały 
one przez skrzytowanie rzadkich gatun­
ków, sprowadzonych z Królewskiego Ogro­
du Botanicznego w Kalkucie. Ale najważ­
niejszem zadaniem Mr. . Schoenera jest 
przekształcenie drzew rÓ:1:anych na drze­
Wa owocowe. Wychodząc z zalo:1.enia, H: 
jabloń naleZy do rodziny rót, a pewien 
gatunek "Rosa ma.crocarpa", rosnący w 
Indjach , ma bardzo du:!;e owoce, krzyżuje 
on w pierwszym rzędzie róże z rozmaite-

mi gatunkami jabłek i spodziewa się już 
niezadługo osiągnąć dobre rezultaty. No­
wy rodzaj różo-jabłka ma łączyć w so­
bie słodycz jabłek z pięknym zapachem 
róż. 

Znakomita praca 
- Masz dobrą robotę? 
- Znakomitą. Mogę iść do roboty, 

kiedy mi się podoba, byle bym tam był 
przed siódmą godziną. 

Nie ma odwagi 
- Kocham panią nad tycie, nad świat ... 

Dla pani gotówbym samemu djabłu 
spojrzeć w oczy! 

- A więc pomów pan wreszci.e z mo­
ją mamą· 

- Z mamą?... Hm, kiedy nie mam 
odwagi. 

Nie dla niego 
(Przy telefonie) 

- Tam do licha? Kto pan i jesteś 'l 
Zdaje się pani aparat ile działa! 

- Impertynent! Zapewniam pana, l.e 
mój apara.t działa doskonale, ale nie dla 
takich durniów, jak pan. 

obecna królowa, pochodp;j częściowo z XI 
Vl'ieku. 

W jednej z komnat zamkowych został 
zamordowany król Malcolm n . 

(1034), a według rodzinnej tradycji ukażuje 
się w ZaJIIlku duch Mal(beta, który tu rĆIW­
nież zamieszkiwał. 

Elżbieta urodzila się dnia 4 sierpnia 
1900 ro,ku, jako czwarta córka i dziewil\,te 
dziecko hrabiów Strathmore. Matka. jej po.­
chodzi z rodziny Cavendish - Bentock k>8i~ 
żąt Portland. Dzieciństwo swaje spędziła. 
na za.mku rodziców, a 

podczas wojny była siostrą miłosierdzi:1 

w jednym ze szpitali w Edynburgu. 
Przyszlego swego męża Elżbieta poznała 

przypadkowo w roUm 19'21. Owczesny ksią.­
żę Albert zach\\ ycony jej uroda" prz~ 
dwa lata starał się o ręl,ę pięknej lady 
szkockiej. Należy nadmienić, że 

małżeństwu temu tył przeciwny ojciec, 

lord Strathmore, człowiek niesłychanie 
dumny, który bał się, że jego córka będzie 
uważana za intru7.l{ę w rodzinie królew­
skiej. 

Wkońcu wszystkie przeszkody zostały 
przełamane, a w dniu 26 \kwietnia 1923 rl>­
ku, wśród entuzjazmu całego imperjum, 
ówczesny książę Yorku, poślUbił Jady 
Elżbietę w opacŁ wie westminsterskiem. 
Podczas bankietu weselnego król Jerzy V. 
oświadczył, że 

jego synowa będzie nosiła tytoł 
KrruewsJde; WYsokości 

i korzy;;taln. z W 'Z) stkich praw i przywile­
jów czlonków rodziny króle",,"Skiej. 

Należy nadmienić, że od kil\kuset lat ża­
den książę krwi nie by ł żonaty z Angielką 
i że obecnie P:;1.Ilująca dynastja angiels-ka 
jest pochodzenia obcego. W tych warun­
kach małże:u.stwo księcia Yorku, jak i jego 
·siostry kSiężnej Mary z lordem La.'lcelles 
(obecnie hr. Harewood) bylo środkiem spo­
pularyzowania dynastji w szerokich ma­
sach społeczeństwa. 

Nowa U{siężna Yorku stala się w bardzo 
krótkim czasie 
najpopnlarniejszą niemal osobą w r0-

dzinie królewskiej. 
Jej energja, dobroć i łatwość obejścia zjed-' 
naly jej ogólne uznanie. PrzyjŚCie na' ś>\'iat 
d\yóch córek, Elżbiety (rok 1926) i Małgo­
rzaty (rok 1930), zWię,kszyly jeszcze bar.., 
dziej popularność pary książęcej, która sta­
la się jakby symbolem wzorowej rodziny 
angielskiej. 

Na.i8zel'sze sfery spoleczeIllStwa angiel­
Skiego. chcą widzieć w swym kr6llu i jego 
rodzinie uosobienie niesUi:azitelnego życia 
rodzinnego. Myśl, że królową mogłaby zo­
stać d,,"ukrotnie rozwiedziona kobieta wy'" 
dawała się im sn-ego rodzaju ' 

nieszClZęściem narodowem. 

Obecnie niebezpieczeIlstwo to minęło. Kr~ 
lową Anglji stala się kobieta, którą szanuje 
cale im))erjum. 

UŚMIECH MALEGO liSIĘCIA 
}\siążę Ed,v~l'd, najmłou."zy Ryncl, k,sięciL 
i J(siężniczki Kentu i kuzynel, króla J crze­
go VI. jest zaWf'7.e w("~ól i w ą,obrym 

humorze. , 




